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Kraków, P iątek . 2 Lipca 1 y 15. Bok X X X IV .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

' Nwaor p o r a n n y  wychodni codziennie % wyjątkiem poniedziałków i dni poświąiewaydS 
numer p o p o ł n d n i o w y  codzienniB z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e i y a t a  w y n o s i : NOWA
W miejscu , . . . I M  . 
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową ,, „

W Państwie Niemioekiem . . . 
W innych państwach .
Prenum eratę  i 

/

rooznn) półrootiriii kwartalni** loznlk
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, 48 „ 24 fl 12 * 4 ,

ogłoszenia  (insoraty) uprasza się nadsyłać wproet do A d m b is tr a c y i  
„N. Reformy” w Krakowie.

Redakcyat ul. Jagiellońska 19. Admicistracyai cl. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Admmistracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572.

lir rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.
Rękopisów nadsyłanych. Rettafccifa nie zwraca.

W e Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S ok o łow sk iego)  
ulica Jagiellońska 3 i w B iurze P tO hna, nlica Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . , z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  1 2  h a l .
es*

W I T O A s r S E  J I Ł A N N E

p p e n u m e m ę  p r z y j m u j ą :
za m ie jsc o w ą  i Administracja „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pooztowe; m ie jsc o 
w ą  i Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agoncya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Binro dzienników K. Hupczyca, ni. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach. i
Zamiejscową prenumeratą i  ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Lndwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W T arn ow ie  M. Rockach. — W W iedn iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — 31, Dukes Nachfolger, 
HaasenBtein & Vogler (tekże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Societó Mutuelle de Publicitś A. Lor e t  te, directeur,

61 Rue Rougemcnt.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca , 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i do „Nowej Re
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje Bię za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. cd 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Przekroczenie Gniłej Lipy.
(Telegram c. li. Biura SorespoudetJcyweeo.J

Wiedeń, 2 lipca.
Urzędowo donoszą 1 lipca,:
W  Galicyi wschodniej trwają daiej walki nad Gnilą Lipą i  na te r e n ie  na wschód od Lwo

wa. Nasze wojska wtargnęły na kilku miejscach na wzgórza na wschód od Gniłej Liny i do- 
. stały się do nieprzyjacielskich pozycyj. Również zdołały sprzymierzone wojska w dól od Ro
hatyna po zaciętej walce zająć brzeg wschodni.

Nad Dniestrem panuje zupełny spokój.
W okolicy źródeł Wieprza obsadzono Zamość. Wzgórza na północ aa nizin nad Tanwią 

zostały w całej rozciągłości zajęte.
Na zachód od Wisły posunęły się wojska za ustępującym nieprzyjacielem aż pod Tarłów.

Ogólny łup wojsk sprzymierzonych walczących na północnym wschodzie pod austryacką 
■naczelną komenedą za czerwiec wynosi 521 oficerów, 194.000 żołnierzy, 93 dział. 364 karabi
nów maszynowych, 78 wozów amunicyjnych, 100 wozow kolei polowej.

Zastępca szefa sztabu generała., y . H o f e r ,  
marszałek polny porucznik.

 --------------------------- O-------------- "r- T

Walki i  Wiochami.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.) I

r, Wiedeń, 2 lipca.
Urzędowo donoszą 1 lipca:
Wczoraj po poł. ponowiony przez kilka nieprzyjacielskich dywizyj piechoty ogólny atak na 

nasze pozycye na skraju płaskowzgórza Doberdo został wszędzie wśród ciężkich strat dla Wło
chów odrzucony. Główny atak nieprzyjaciela był skierowany na front Sagrado—Monte Cosich 
(na północny wschód od MonMcone). Koio Selz i Vermegliano wtargnęli Włosi do naszych 
najprzedniejszych okopów. Kontratak naszej dzielnej piechoty odrzucił jednak nieprzyjaciela 
z powrotem na dolinę. Zbocza Monte Cosich pokryte są włoskiemi zwłokami.

Wieczorem wykonany nieprzyjacielski wypad w kierunku wzgórz na wschód od Mcnfal- 
cone, dalej atak na północny wschód cd Sagrado i kilka małych wypadów na przyczółek mo
stowy Gorycyi, również załamały się. *

Po tej klęsce nieprzyia^ie.1-  nastał spokój. Nasze niewzruszone woj sita są w podniosłem 
usposobieniu i trzymając się silnie na swych pczyeyach, są gotowe do nowych walk.

Na północnym odcinku Isonzy i na granicy Karyntyi trwa ogień działowy.
Zastępca szefa sztabu generałn., v. H 5 f e r, 

marszałek polny porucznik.

(omuRfkat naczelnego kierowniefwa armii niemieckiej'
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 2 lipca,
Biuro Wolffa. W ielka główna kw atera donosi 1 lipca 1915:

Zaehodni teren wejny.
x

Na północ od Arras nowe walki o okopy wśród trwającego ognia działowego mają dla 
nas korzystny przebieg. - v

W Szampanii na południowy wschód od Reims atakowali Francuzi bez skutku.
Na wyżynach Mozy i w  Wogezach odbywają się tylko żywe walki działowe. 
Nieprzyjacielski 'otnik rzucił bomby na Zeebruegge i Rruegge, nie wyrządził jednak woj

skowej szkody. v
Naczelne kierownictwo armii.

E o z p a j i l l w e  w a l k i  

j s t ę p ^ i ą c y c k  E e s y a L *

Sprawozdawca wojenny „Reichspostu" Kirch- 
lelme-r podaje następujące taktyczne szczegóły 
z walk o posiadanie Lwowa:

Dnia 21 czerwca Rosyanie cofnęli swoje siły 
główne na wschód, a  W fortach zostawili ty l
ko załogi. Rano 22 czerwca ciężka arty lerya 
sprzymierzonych wzięła pod ogień betonowane 
pozycye Rosyan, zaopatrzone ty lko w  zasłony 
od szrapneli. Tymczasem nasza piechota-, k tóra

Nadzieje rosyjskie.
Lugano, 1 lipca.

1 »Seo0’lo« donosi w  korespondeneyi z Peters
burga:

Pewłfen generał Y.r czynnej służbie oświadczył 
korespondentowi prasy zagranicznej, że Rosy a 
w ciągu lipca nie ty lko zaopatrzy się w dosta
teczne zapasy tbrooi, anmnicyi i wszelkiego ma 
teryału  wojennego, ale z olbrzymiego zbiorowi
ska ma-teryału ludzkiego utw orzy nową armię, 
celem podjęcia ofenzywy.

Fabryki rosyjskie pracują dniem i nocą nad
już w nocy zbliżyła się pod forty  i tam  się oko- wyrobem amimicyi. Prócz tego przez Archan- 
pała, rozpoczęła atak, osłonięta tylko na Łysej gielsk i Władywosbok .przychodzą z zagranicy 
Górze pod Brzuchowieami lasem, a  pod Rzęsną,1 zapasy m ataryalów  wojennych, 
pod Skniłowem i Sokolnikami, walcząc w otwar-j Nastrój ludności jest przygnębiony, nie mo- 
tem polu. Nadto pod Rzęsną i Skniłowem mu- żna tem u zaprzeczyć, ale mimo to wierzymy w 
siała piechota kilka godzin walczyć na  m okra- ostateczne zwycięstwo, 
dłach. A rtylerya rosyjska umieszczona nie w
fortach, lecz poza niemi, nie dorównywała na
szej. Obie arty lerye walczyły flankując. —  Pod 
Skniłowem i Sokolnikami miał nieprzyjaciel 
kilka szeregów przeszkód drucianych, między 
niemi pozycye łącznikowe dla piechoty, a  z ty 
łu o tysiąc kroków  nowe pozycye, do których 
użycia jednak już nie przyszło. Nasza piecho
ta  wzięła forty w pierwszym szturmie i natyćh

Pokój odrębny z Serbią?
Wiedeń, 2 lipca. 

»N. W. Journal« donosi z Hagi pod datą  30 
czerwca:

W obozie czwósporozu-mienia panuje ogólne
m iast przysądziła się do przedpierśnika fortów, zdenerwowanie, ponieważ obaw iają się układu 
wykopała tu  na prędce osłony dla siebie i przez mocarstw centralnych z państw am i bałkańskie- 
rosyjskie otwory strzelnicze strzelała do Rosyan ilT1; zwłaszcza z Rumunią-, a może naw et odreb- 
cofających się wewnątrz fortów. — Teraz Ro-' , . c, , .
syaaie ooróżnili forty zupełnie. Nasza piechota*n ^ ° łu z  ̂ f" 
wciąż ich ścigała, kopiąc po drodze prowizo
ryczne osłony f  '  —«■ ? '

Zdobywszy miasto Lwów, ruszyły główne si- 
wojsk naszych w stronę ku północy i!y w o j s k  naszych w stronę Icu pofnocy i po

łudniowi i zajęły jeszcze W i tę  fo rty fikacji w 
tam tych stronach. T r  \

Południowo-wschodni teren wojny.
Ir

W  zaciętej walce .wzięły wczoraj szturmem wojska generała Lbising&na rosyjską pezy- 
cyę na wschód cd Gniłej Lipy między Kunicami a Łuczyincami i na północ cd Rohatyna, przy- 
czem zabrano do niewoli 2 oficerów, 2.328 żołnierzy oraz zdobyto 5 karabinów maszynowych.

Także na wschód od Lwowa wtargnęły austro-węgierskie wojska do nieprzyjacielskiej po- 
zyeyi,

1 Armie generała polnego marszałka Mackensena posuwają się dalej między Bugiem a Wi
słą. Także na zachód cd Wisły cofają się Rosyanie — częściowo po zaciętych walkach.

Sprzymierzone wojska naciskają z obu stron Kamiennej 
Ą Ogólna zdobycz w  miesiącu czerwcu sprzymierzonych wojsk, kióre walczą pod rozka

zami generała Lbisingena, polnego marszałka Mackensena i generała Woyrseha wynosi 409 
oficerów, 149.650 żołnierzy, 80 dział i 268 karabinów maszynowych.

Wschodni teren wojny.
Położenie niezmienione,
Zdobycz czerwcowa wynosi dwa sztandary, i 25.695 żołnierzy wziętych do niewoli (w tem 

121 oficerów), nalej 7 dział, 6 miotaczy fcomb, 52 karabinów maszynowych, jeden aparat 
lotniczy, a nadto wiele innego maieryału.

Tymczasem Rosyanie skoncentrowali swoje 
główne siły w oddaleniu 10 do 15 km. na 
wschód od Lwowa i otrzymali tu większe po
siłki. W najbliższych (liliach odbyły się w tej 
stronic zacięte walki. Zwłaszcza bardzo siinem 
okazało się skrzydło  rosyjskie stojące na  pół
noc od toru Lwów—Krasne. T u Rosyanie wy
konywali naw et kontrataki. — W alki artyleryi 
i piechoty dosięgły w  dniach 23 i 24 czerwca 
punktu szczytowego. — Niektóre części frontu 
sprzymierzonych cofnięto o 1 lub 2 km., nadto 
przesuwano siły, gdyż także i naszym wojskom 
nadchodziły posiłki. Dzień i noc maszeicwały 
nowe wojska na te zagrożone pozycye, weiąż 
nadchodziły nowe ciężkie baterye i nieskończo
ne kolumny taboru.

Tymczasem ciężkie baterye Skody ostrzeli
wały klinem wysunięte pozycye rosyjskie na 
wzgórzu, Chom i przed Bóbrką. Ciężka rosyj
ska arty lerya ostrzeliw ała przestrzeń między 
Mikla-szowem a  Podborcami. Także od -strony 
Kulikowa dochodziły strzały ..

Dopiero 20 czerwca rozpoczęli sprzymierzeni 
ogólny pochód naprzód, wywierając na w szyst
kich punktach tak  wielki nacisk, że nieprzyja
ciel, straciwszy mnóstwo zabitych, rannych 
i jeńców, wolał wcześnie front opróżnić.

Wocłiy pfzecia fc&ii i Crtfrassóiu.
Wiedeń, 2 lipca.

»N. W. Journa l« donosi pod datą BO czerwca: 
P aryski »Herald« donosi z Rzymu, że Wło

chy z powodu o-świadczenia kom endanta serb
skiego w Durazzo oraz wodza czarnogórskiego 
w Skutatri, k tórzy mówili o objęciu w stale po
siadanie tego miasta, pode jm ą w Nisz u ora-z w 
Cetynii przedstaw ienia dyplomatyczne.

Wydalanie żydów z Rosyi.
Berlin, 1 lipca.

»Jiidische Rundschau« omawiając fak t wy
pędzenia 280.000 żydów ze Żmudzi i Kurlan- 
dyi, podaje następujące szczegóły:

W ydalanie żydów z pomienionego obszaru 
odbyło się z niesłychaną bezwzględnością.- Nie 
uwzględniano żadnych wyjątków . W yrzuco
no żydów naw et ze szpitali i skierowano całą 
tę omigracyę przymusową do gub. czernihow- 
skicj i połtawskiej. Dziesiątki tysięcy w ygna
nych, k tó rzy  nie mieli pieniędzy n a  opłacenie 
wozów, a  do pociągów kolejowych dostać sie 
z powodu przepełnienia nie mogli, wędrowało 
pieszo.

W skutek telegraficznych próśb do m inistra 
spraw  wewnętrznych obiecano cofnąć rozkaz 
w ydalania żydów pod warunkiem, że żydzi da
dzą z pośród siebie zakładników  w osobach ra 

binów i bogatych osobistości, lct ó r  z y  b y  m  o- 
g  1 i b y ć  p o w i e s z e n i  na  wypadek n a j
mniejszej ze strony żydów zdrady. Wobec ta 
kiego w arunku, żydzi zdecydowali się odstąpić 
od żądania cofnięcia, wydalam

W końcu donosi »Judische Rundschau«: Do
wiadujemy się między innemi, że w Rosyi, na  
w ypadek klęski wojennej, p r z y g o t o w u 
j ą  s i ę  o g ó l n e  p o g r o m y  ż y d ó w  w 
o l b r z y m i c h  r o z m i a r a c h .

Irlandczycy wobec wojny.
Amsterdam, 1 lipca.

W edle w iarygodnych wiadomości pryw at
nych z  Irlandyi. bierny opór ludności przemienił 
się w otw arte demonstracye przeciwko Anglii. 
Rząd angielski nie mógł zataić wiadomości o 
klęskach Rosyan w Galicyi. Tajni agpnci roz
szerzali te  wiadomości we w szystkich zakąt
kach.

Dla uniknięcia 'ucimonstra-cyj, rząd odroczył 
term in procesu, k tó ry  w Dublinie miał się roz
począć w dniu 30 czerwca przeciwko 17 przy
wódcom irlandzkim, obwinionym o obrazę ma
jestatu . ^__

W  Dublinie i Belfaście zaprowadzono stan  
oblężenia.

Załatwienie spraw budżetowych 
na podstawie §. 14.

Wiedeń, 30 czerwca.
Dziennik ustaw  państw a obwieścił dw a ce

sarskie rozporządzenia z 28 czerwca, regulu
jące na (podstawie § 14 k o n sty tu c ji niektóre 
sprawy budżetowe, wymagające załatw ienia w 
połowie roku.

Pierwsze rozporządzenie ma znaczenie wię
cej fo-rmalne, mianowicie daje  najwyższemu try 
bunałowi obrachunkowemu podstawę praw ną i 
wskazówki do cen,troL>egw zarfifcnięcia rachun
ków  -gospodarki państwowej Au-stryi za czasr  
cG lipca- 1914 do 30 czerwca 1915. Rok temu 
w ydał rząd aust-ryacki preliminarz budżetowy, 
ustalający  w ydatki i dochody n a  kw otę 8.400 
milionów koron i d-cUal do tego projekt usta
wy finansowej, k tó ry  miały przedyskutow ać i 
uchwalić obie Izby paria-nionta-rne. Ponieważ 
w,skutek wojny i znanych stosunków  parlam en
tarnych w Austryi parlam ent austryaoki się nie 
zebrał, a rachunki z końcem połowy roku upo
rządkowane być muszą, przeto rozporządzenie 
cesarskie zarządza, żeby zamiast niedoszłej do 
■skutku ustaw y finansowej za podstawę obra
chunku posłużyły wszj-iStkie cyfry  wydatków  i 
dochodów owego preliminarza bez żadnej zmia
ny. Oczywiście jes t to  czysta formalność, gdyż 
wskutek wojny zarówno wydatki ja k 'i  dochody 
państwowe w tym ubiegłym roku doznały wiel
kich zmian, któro teraz nie pora obliczać. —  
Podobnie radzono ©obie w  Austryi zresztą i 
dawniej, ilekroć parlam ent nie załatw ił budże
tu, tylko że zw ykle za .podstawę do zamknięcia 
rachunkowego służyło w tedy nie osobne ce
sarskie rozporządzenie, łeeiz Jeden z paragrafów  < 
-pro wiz osy um budżetowego, wjHanogo na pod
stawie § 1 4 .

Dziennik, ust-aw państw a i »W iener Ztg.« 
przedrukowują tedy dzisiaj ca ły  obszerny pre
liminarz, roześlą,ny w czerwcu r. z.; wszystkie 
te cyfry w yglądają dziś dziwnie, anachroni- 
stycznie, a  u  patrzącego na nic budzi sie tjdAo 
ciekawość, jak  też będą wyglądać cyfry rze- 
czywi-ste, zwłaszcza w rubryce, zawierającej 
przyczynek A ustryi na  koszta^ spraw wspól
nych.

Budżetu na nowy rok budżetow y, rozpoczy
nający się 1 lipca, rząd rde uisBSl ani nic o '> '
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MARY A CZESKA.

z mm...
Szkic z roku 1914.

(OiifW dalszy ).

Wniesiono go do jakiejś -Szopy, złożono na 
-słomie, powtórzyła się ■znowu męka, poczucie 
bólu doszło do .zenitu i znowu zwolna uspoka
jało 'siei

Spojrzał do kola... Wszędzie pokotem leżeli 
ranni; w m roku sz-opy, rozświetlonej jedną na
ftową lampką, rysują się syldetk-i ciał. Jedni 
leżą -cicho, jakgdyby jiuż umarli, inni jęczą, 
charczą, modlą się, klną. W szystko to razem 
tworzy, jakąś grozą przejm ującą symfonię 
przedpiekla... A nad tą  masą ludzkich ciał 
walczących z bólem, un-osi ©ię woń krw i za
krzepłej^ potu, odchodów i dławi. Chwilami 
rozwierają się drzwi szopy, sani-taryusae wcho
dzą -z noszami i przynoszą- ohorych, albo zabie
ra ją  kogoś do operacyi... A  w tedy przy dotknię
ciu ich grułWch, niezręcznych rąk  zrywa się jęk, 
a -czasem prośba głucha:
, ,—  Dobijcie... dobijcie!... **
'  F ranzi z wysiłkiem podnosi się na łokciu i
spogląda na  lewo. Uderzył go płaszcz szary, i 

ła. Tuż pr-zy nim le.żał wróg. —czapka okrągła, ru z  pr,Zy 
Z ciekawością i niechęcią spogląda W -zmienioną

,m ęką tw arz obok siebie i nagle ginie gdzieś
■nienawiść -cała, a zostaje tylko litość bezmier
na i żal...

T ak i młody! Dziecko prawie, nad  wpół o- 
'■twartemi ustam i zaledwo się znaczy puch wą- 
sa, z pod rozchłestanej, od krw i tw ardej koszuli, 
ręk ą  m ewieścią barwnie wyszywanej, wychyla

się -pierś w zdęta, sina, szukająca oddechu. — 
Czarno, dzikie, a  piękne oczy patrzą w jeden 
punkt, -szeroko rozwarte, -nierucoo-me, i tylko 
gardło przełyka COŚ z trudem... może niewypła
kane łzy. Kona...

Ten już swego rodzinnego kra ju  nie zoba- 
e z y -  - . ,  . . ,

Szary płaszcz przesiąknięty krwią" zsunął się 
nieco i F-ranzi widzi dw a k ik u ty  obandażowa
ne silnie i groza ściska mu gardło. ■*» >w

Obydwie nogi... Boże... Boże!...
I łzy nra płyną... łzy, k tórych  się już nie 

wstydzi, nad tym  wrogiem i własną niedolą.
Usłyszał nad  sobą k ilka słów  w obcej mowie, 

-kobieta jakaś prze-chylała mu -do u s t dzbanek 
z wodą.

'Pochwycił naczynie obiema rękami, spieczo
ne wargi przytulił i zdawało m u się, że życie pi
je, siły -odzyskuje. Nagle poczuł, iż k toś za rę
kaw  go pociągnął. Spojrzał. To ów młody 
chłopak -obok zwrócił k u  niemu krw ią nabiegłe, 
żebrzące oczy, a  drżącą, od krw i i  b io ta  czarną 
ręką, -z bezmiernym wysiłkiem  pochwycił jego 
rękaw, a  z k rtan i rw ały się jakieś słowa błagal
ne, charczące...

Framzi -słów niezrozumiał, ale odczuł spojrze
nie, usta oderwał, niemym gestem  w,skazując 
towarzysza. K obieta w chustce, rosła i tęga, 
z wilgocią łez w m ałych jasno-błękitnych o- 
czach, podsunęła swój dzbanek do tych dru- 
kich, gorączką zczerniałych warg.

I  oto zaczęła się -straszna tragedya... Czarne, 
ubłocono dłonie usiłowały objąć dzbanek na
chylony, -usta garnęły się do te j wody zimnej, 
życiodajnej, dzika żądza życia rozpaliła krw a
wym błyskiem  wpółprzytom ne źrenice, ale gar
dło przełykać już nie mogło i oto, wdana woda,

wybluzgiwała z niego wraz z krw aw ą pianą i 
ciekła po piersiach pracujących z wysiłkiem, 
jak  strugu -Ic-z...

— Biedaku... b iedaku — szeptała k obieta; 
•wielką spracow aną rękę pods-iy-ęta m acierzyń
skim ruchem pod chwiejącą się głowę, -oparła
ją  sobie o  pierś -jędrną i mówiła ooś słodko,
śpi-ewnie, jak  do dziecka. I przy tej kołysance 
-głosu, ranny się uspokajał. W ypuścił dzbanek... 
raz jeszcze otwarł usta, jak  gdyby mówić coś 
chciał... raz jeszcze drżącemi dłońm i -za pierś 
■się schwycił... zachłysnął -się jeszcze powie
trzem raz, drugi i nagle na  tw arz zaczęły mu 
wypełzać żółte plam y i pokrywać ją  całą  bla
dością w-osPku... Umarł. Szeroko rozwarto oczy 
nagle zgasły, jak  dwa św iatła zdmuchnięte.

W  tej chwili 'drzwi -od s-zopy otw arto, wpa
d ła  fala powietrza i -błysk latarni, zarysow ała 
się w progu ro-sła postać w białym, zbluzganym 
krw ią płaszczu, a  -obok szczupła, p-ochylona 
sylw etka kapelana wojskowego z krzyżem  w 
ręku. Szedł blady, z wypiekami n a  ascetycznej 
twarzy, z grozą w oczach przym kniętych i niósł 
w przedpiekle ludzkie wizerunek Boga. —  
A z legowisk krw aw ych zaczął -się rw ać szept 
błagalny, w różnych językach, ale jednakow o 
żałosny i straszny.

— Boże! Boże! Boże!...
A  by ła  w  tych  głosach rozpacz i modlitwa! 

Ksiądz zatrzym ał -się wobec tej fali -bólu i nie
doli, w  rozszerzonych źrenicach zabłysły bezra
dne łzy. .Gdzie iść najpierw ? Do kogo? Jak ą  
pociechę -nieść tym  ludziom broczącym  krw ią 
własną i cudzą?

D októr w yrw ał go z zamyślenia.
—  No, księże kapelanie... pracujm y. Ci po 

prawej przy  drzwiach pójdą zaraz do operacyi...

Reszta później —  zwrócił się -do idą-cego za nim 
sanit-aryuisza.

—  Gdzież ci n-owD
 Zhażyliamy. wjz.y»(Jf«-c-Zl pO ICWOj W kącie,

proszę pana doktora.
A ksiądz westchnął -ciężko i szedł, jak  we 

śnie, a  m etalowy krzyż w  jego białych, wznie
sionych rękach drżał fe-brycznie... Btog-oda-wił 
nim  owej niedoli bezbrzeżnej... łz-om i męce.

Z kupy  (krwawych łachm anów pr-zy drzwiach 
zerw ała się prośba.

—  Oj-ozc... do mnie... czuję, że umieram i 
chciałbym... chciałbym  —- reszta -skonała w 
ledwo dosłyszalnym szepcie, ale księdza zele
ktryzow ał ten jęk... Pochylił się nad konającym  
i pił szept słów rw ących się .mywanie i mówił -o 
Bogu,, k tó ry  w szystko przebac-za, rozumie i 
w szystkich miłuje. "  _

A doktór zatrzym ał -się teraz nad trupem 
młodego Moskala, w powieksz-one źrenice spoj
rzał i ręk ą  machnął.

—  T en już skończył, sprzątnąć go trzeba.
Do Franza -się zwrócił.
—  Polak? Czech? Niemiec?
—  Tyrolczyk.
—  Gdzie zraniony?
—  ~\Y nogę... -od szrapnela...
—  Pokazać.
•Sa-nitaryusz odsunął koc, -smukłe, zręczne 

palce dotknęły 'bandaży.
—  Dobrze załoz-ony... m-oż-e poczekać.
Odszedł... Tymczasem kobieta łagodnym , m a

cierzyńskim ruchem zsunęła m artw ą głowę Mo
skala na  podś-cielisko słom y i zrobiwszy znak 
krzyża; zam knęła grozą śmierci rozw arte po
wieki. ‘ •

'A Franzi w. tej chwili myślał tylko o tem,

że w łL i^mik i imui być jeszcze w-oda i ze Ko
m eta -odchodząc zabierze ją... więc zaciskając
zęby z bólu, w ykonał pół obrotu, dzbanek po
chwycił i pił... i zdawało mu się, ze z każdym  
łykiem pragnienie się zwiększa i że mógłby tak  
pić w nieskończoność.

I przyszła noc bezsenna, ule dziwna, gdzie 
rzeczywistość łączyła się z wizyami gorączk-o- 
wemi, a uczucie bólu przechodziło chwilami w 
jakąś dziką rozkosz, ścinającą szczęki i wywo
łującą zimno w kręgosłupie i mózgu.

Czasem tracił zupełnie pociz-ucic rzeczywisto
ści, a  w tedy trupia tw arz młodego Mc-skala, 
którego w nawale pracy 'zapomniano sprząt
nąć. w ydaw ała mu -się słodką., -różową twarzycz
ką Fanny, a  skrwaw iona słoma istawala się pod- 
ścieliskicm m acierzanek wśród rodzinnych gór.

Chwilami zdawało mu się, że idzie znowu w 
-szeregu i rzu c ił urywany, podniecony okrzyk:

—  Naprzód! Na Moskala!
A potem  -czul palące pragnienie, -słyszał jęki 

współtowarzyszy, dusiła g-o -woń krw i, moczu, 
odchodów, i modlił się drga-ją-cemi, spieczonemi 
usty o jedyne dobro, k tó re zdawało mu się naj- 
większem, upragni-onem... o -sen.

Ża-ciłkał przemocą powieki, ale zapadał 
k-o w jakiś pół -sen, pół marzenie, -z którego b 
dził .się natychm iast wśród dreszczu -trwogi.

I zdawało m u -się, że z tej 
pełzuj-e się po całym  organizmie 
ból i zamienia krew  w palący płyn.

Nareszcie przez uchylone drzwi szopy zrnząr* 
się sączyć szary świt i rzucał światło na tw ą 
rze blade." oc-zy podsiniałe, bezsennością zmę 
czone n a  ten  cały łan  kw iatów  ściętych przed
wcześnie... (Dok, nast.).

i chorej roz- S  
jak iś ko jącj )

nogi chorej



N o w a  r e f o r m a

/wieszcza. Natom iast drugie roz-porz^zenie ce
sarskie z 2S czerwca zawiera ooś w rodzaju pro- 

:’wizoryarm budżetowego na drugie półrocze r. 
1915. Pierwszy paragraf tego rozporządzeni^ 
upoważnia rząd do  poibierania dalej pośrednie li 

'podatków  i bezpośrednich opłat według do
tychczasow ych norm, tudzież do pokrywania 
j w ydatków  wcale potrzdby  na. rachunek "kredy
tów', k tó re  się-m a później ustalić ustawowo na 

i rok  budżetow y 1915/16. P aragraf drugi okre
ś l a  zaraz granice z w y c z a j n y c h  wydatków : 
jnoianowicie m ają się one obracać w ramach 
dych sum  maksymalnych, k tó re  w pierwszem
jrozporządzeniu wzięto za podstawę rachunków
za r. 1914/15. Na ogół ted y  w ydatki zwyczajne 
nie powinny przekroczyć cyfr określonych pre
liminarzem zeszłorocznym; jakkolw iek sam 
fak t, że rozporządzenie bierze cyfry całorocz
ne za normę d la w ydatków  półrocznych, każe 
przypuszczać, że in te n c ja  rozporządzenia jest 
■'taka., iż ewentualne przekroczenie cyfr w pier
wsze m półroczu mogłoby być naprawione od
powiednią oszczędnością w drufgiem półroczu.

Dla krajów  koronnych A ustryi ten  paragraf 
rozporządzenia m a wielką wagę, gdyż zape- 
'w nia nietylko ustawowe funkcyonowanie ma
szyny państwowej, lecz także przekazy dla 
funduszów krajowych, różne dotacye, zasiłki i 
subwencye. N iestety  wiele kw ot ważnych dla 
Galicyi lub takich, z  fctórychby one teraz do- 

•  brze skorzystać mogła, figuruje w rubryce w y
datków  n a z wy cza j ny ch, o  k tó rych  rozporządze
nie cesarskie nic nie postanawia.

Co się tyczy  w ydatków  w s p ó l n y c h ,  to 
z 30 czerwca kończy się budżet, uchwalony ze- 

'  izłego roku  przez delegacje . Ponieważ tym 
czasem  nie było sesyi 'delegacyjnej, uporządko
wanie dalszej wspólnej gospodarki musi się od
być w inny. sposób. W  W ęgrzech konsty tucyj
ną  podstaw ę dla pokrycia wspólnych w ydatków 
stworzono przez prowizoryum .budżetowe, u- 

,chwalone na wiosnę br. przez sejm węgierski 
n a  drugie półrocze 1915; odnośne upoważnie
nie rządu zawiera jednak  warunek, że także 
k ra je  austryackie dostarczą przypadającej na 
nie kw oty. W ęgierskie prowizorytum budżeto
we tedy, przewidując niedójście do sku tku  se
syi delegacyjnej, już z góry reguluje wspólną 
gospodarkę na  podstawie wzajemnych zarzą
dzeń obu państw. Tę wzajemność obecnie usta
nawia w A ustryi § 3 wspomnianego drugiego 
rozporządzenia cesarskiego, k tó re  ze strony 
Vustrvi stawia, ten  sam w arunek Węgrom, jaki 

W ęgry postaw iły Austryi. Ponadto paragraf 
ten  ustala najwyższą kw otę przyczynku au- 

'stryackiego: mianowicie nie ma ona" przekro
czyć tej kw oty, k tó rą  delegacye później u- 
chwalą na drugie półrocze r. 1915 n a  podsta
wie wspólnego budżetu 1915/16.

Nie po raz pierwszy to  rok  budżetow y w go
spodarce wspólnej rozpoczyna się bez uchwał 
delegacyi. T ak było w r. 1906 i w  r. 1910, kie
d y  seisye delegacyjne nie przychodziły do1 sku t
k u  z powodu przesileń parlam entarnych na W ę
grzech. W  -obu razach rządy same zaliczkowo 
uiszczały ra ty  miesięczno na wspólną gospodar
kę, poczem eźTuiuId parlam entarne »ex post« 
zatw ierdzały krok -rządu. Oczy,wiście i ty ul ia- 
zem później przyjdzie kolej n a  delegacye, o 
czem w rozporządzeniu wyraźnie czytamy.

C ‘ aąwy ■ %!)-.*'
trucmo dziwić. Mały syn wielkiego ojca zażywa 
bardzo nieszczególnej opinii we Włoszech, a  o- 
pinia ogółu twierdzi, że swe imprezy legiono
we trak tu je  wyłączńie ze stanowiska finanso
wego. Takim  też okazał się obecnie we Francyi.

Ciekawie rySować się zaczynają poglądy na 
sprawę „czwórprzymierza“ . Bezwzględni zwo
lennicy w ojny powiadają, że z chwilą wyjazdu 
ks. Biilowa JWłochy znajdują się w  stanie wo
jennym  z Niemcami, gdy indzie i stronnictwa

śni »Z dymem poźarów«, a zakończono po »Te 
£»eu,m« i po hymnie austryackim , pieśnią »Boże 
coś Polskę«. — Na Re wojny inaczej się. od
czuwa takie potężne akordy, jak  «Z dymem po
żarów, z kurzem  krwi bratniej*, i żywszem 
staje się wołanie ^Ojczyznę, wolność racz nam 
wrócić l ’anie«. Nastrój w kościele był pod
niosły, czysto polski. Zapominało się, że to w 
Wiedniu, że na obczyźnie. Dzisiejsze nabożeń-

um iarkowane chcą ograniczyć się ty lko do woj 
ny narodow ej z A ustryą i stara ją  się o utrzy
ma nie Ścislfiom U ; e + ; r, n.„ O n d n m“ nUaÛ TTmarne sciSiego ,.d i s t  i n g  u e n  d u m“ między 
trójprzymierzenr a  Włochami, któro  nie m ają 
wcale ochoty na kam panię o Dardanelle.

Wiadomości o sukcesach A ustryi i Niemiec 
zaciemniają horyzont. Trzeba czytać między 
wierszami dzienników: „Giomale dTtalia“ od
czuwa nerwowy niepokój, zaś „A vanti“ zacie
ra  ręce... Co będzie w chwili, gdy A ustrya 
i Niemcy rzucić zechcą wielkie arm ie na  gra 
nice włoskie? „ N e s s u n  m a g g i o r  d o 1 o- 
r  e“ powiedział kiedyś stary Dante.

,  Przygodny.

liisty % Wtocfal
( Kor ! s p. „N. Ił o f o r m y‘;.)

Lugano, w czerwcu. 
(C z e k a n ie  na siw. Mikołaja. —  B r a k i  w  s łu ż b ie  
s a n i ta r n e j .  —  S z p i ta l e  n a  w s i.  —  D ymisya  
^czerwonych k o s z u l«. —  Sprawa czicórprzy- 

rnierza).
Nie można powiedzieć, aby społeczeństwo 

włoskie oswoiło się już z w ojną i znalazło z nią 
tak i „m o d u s p r o c e d e n d  i !t, jak  reszta 
■walczącej /Europy. Włosi, ten naród wiecznych 
dzieci, odnoszą się do w ojny tak, jak  właśnie 
dzieci do... św. M ikołaja: uśmiechnięci czekają, 
że „1 a g u e r r a ;‘ sprawi im lada chwila wiel
ką, przyjem ną niespodziankę, że już niedługo 
Oadorna ogłosi „u r b i e t  o r b i“ ostateczno 
zwycięstwo! Tylko trochę cierpliw ości... za trzy, 
a  najdalej za cztery fISi! Te dni jednak jakoś 
się dłtrzą T"ciiu/ą, zw ycięstwa nie widać, cier
pliwość zaś narażona jes i na dotkliwe próby. 
K to obserwował ulicę w łoską w czasie wojny 
trypolitańskiej, ten wie, czem to grozi. — Gdy 
rozszerzą się wiadomości o klęskach i niepowo
dzeniach, hasło uliczne zmieni się w lot z „e v v i- 
v a l a g u e r r  a ! '1 na „a b a s s o l a g u e r r  a!“ , 
st, kamienic, przeznaczono dla szyb w rzekomych 
austryackich i niemieckich sklepach, zadźwię
czą w oknach władz i urzędów.

Już teraz są sfery, bynajm niej w zwycię
stw o  n ie  w ie rz ą c e . T a k i Modyolail n. p . jes t U 
sposobiony naw skroś pesymistycznie. —  Rzesza 
urzędnicza,- przem ysł i handel, myśli poprostu 
^td tem, jak  trzeba będzie skutk i kieski ła

godzić. A robotnik włoski? Robotnik włoski 
uśmiecha się na  myśl o przebranej i c ie sz y  się 
już teraz z cięgów, jakie otrzym a włoski mili- 
taryzm. —  Do pom niku niezadowolenia, coraz  
głośniejszego, przyczynia się sprawa zaopatrze
nia rodzin rezerwistów, powołanych pod broń. 
Proletaryusz wioski nie m a ani szczypty zaufa
n ia do pomocy ze strony  państw a i twierdzi 
zawsze, że ona ginie po drodze.

W ojna za frontem  już teraz  wykazuje wiele 
niedom agać. Najwidoczniej kuleje organizacya 
służby..sanitarnej, k tó ra  zaraz przy pierwszych 
transportach rannych dała się we znaki, ltząd 
zaufał zabardzo „Czerwonemu Krzyżowi11, a 
sam przygotowań poczynił mało. Brak lazare
tów, pielęgniarek, sanitaryuszy, lekarzy. Na 
gw ałt przysposabia się tedy do tej służby rozli
czne klasztory i zakony, jak  Franciszkanów, 
Minorytów i Kapucynów. Ponadto we Włoszech 
nie można się afiszować z rannym i i pokazywać 
ich w biały dzień w mieście, bo Włochowi wy
starczy w idok kilku okaleczeń, aby z gw ałto
wnego »interwencyonisty«— stał się przeciwni
kiem wojny i rewolucyonistą. D latego szpitale 

.wojskowe urządzone są przeważnie po wsiach,

K om isja  gospodarcza K ola polskiego zaj
muje się od dłuższego czasu obmyśleniem środ
ków i organizacyą odbudowy kraju. Dla spraw 
miejskich Komisya w ybrała .specyalny subko- 
m itet m iejski złożony z posłów eksc. Długo
sza, eksc. Głątoińskiego, Dra ^Grossa, Kolischc-
■ra, Lisiewicza, Lowensteińa i Steinhausa. Sub- 
kom itet sformułował w krótkości postulaty 
główne dla akcyi, k tó ra  natychm iast m a być 
przedsiębraną w celu zapoczątkow ania odbu
dow y miast i .umożliwienia pow rotu stosunków 
normalnych. Na razie ograniczam  się do przed
stawienia działalności subkom itetu odnośnie do 
ulg podatkowych.

Memoryał, o  k tórym  wyż mowa, przedłożył 
subkom itet 20 czerwca b. r. eksc. Bilińskiemu 
i przedstaw ił także ustnie konieczność bezzwło
cznego przeprowadzenia powyższych postula
tów. Memoryał przedłożono też równocześnie 
ministrowi dla Galicyi i przesłano marszałkowi 
krajowemu. Odnośnie do podatków  żądania są 
następujące:

1) Należy dom agać się dla powiatów  galicyj
skich, k tó re były zajęte przez nieprzyjaciela lub 
stanowiły teren  wojenny, jak  niemniej dla tych 
miejscowości, w  których przeprowadzono ewa- 
kuacyę, lub też przygotowano ew akuacyę, jak  
n. p. w Krakowie, z u p e ł n e g o  o p u s t u  
podatku zarobkowego i osobisto-doehodowego,

stwo nie tylko ducha ukrzepiło., ale zapisze się 
w pamięci' uczestników bardzo roiłem wspo
m nien iem .

1

P i c z y  t  B fo f. d r  S p i t z y e n o .

tudzież gruntowego, -domowo-klasowego i czyn
szowego na razie za  czas od wybuchu wojny, aż
po koniec roku 1915.

2) Należy dom agać się od rządu, k tó ry  przy
obiecał pomoc klęskow ą (Notstamdsaktion) dla 
Galicyi n a  w ielką skalę, ażeby z tych fundu
szów odpowiednią kw otę przeznaczył d la  auto
nomicznych reprezen tacji, pozbawionych do 
datków  i innych zwyczajnych dochodów.

3) Opuist p o d a tk u  •c.z.yvn.S7x>wega m u w  odpo
w iednim  'stosunku slmżyć d la  o p u stu  czynszu.

4) Nalepy w strzym ać wszelkie kroki ekzeku- 
cyjne także d la  podatków  i raależytości zalega
jących z czasu przed wybuchem wojny.

Eksc. Biliński ośw iadczył subhomitetowi, że 
ma przyrzeczenie m inistra skarbu, iż do żądań 
tych zasadniczo się przychyli i że będzie w dal
szym ciągu czynił istarania, ażeby postu laty  
subkom itetu zostały w  całości przeprowadzone.

Niestety, mimo przyrzeczenia m inistra skar
bu, że zasadniczo przychyla się do powyższych 
postulatów, ściąga .się w  Krakowie w  drodze e- 
gzekucyi podatki wszelkiego rodzaju, a  należy 
przecież mieć na uwadze, że ludność K rakowa 
jest gospodarczo' wyczerpaną przez kompletny

stój i przez przygotow ania ewakuacyjne. —  
Wiadomo też, żc mało k to  płaci czynsze, że 
właściciele nie są w stanie płacić ra t  hipote
cznych, że obywatele muszą dom agać się mora- 
toryuni, bo n ie .są w stanic płacie długów. W ia
domą jest rzeczą, że państwo musi z bardzo e- 
nergicizną i znaczną pomocą wkroczyć, ażeby 
zapoczątkować akcyę powrotu do normalnych 
stosunków.

Akcja, pomocy państwowej musi być szybko 
i n a  wielką skalę obliczona, jeżeli ma odnieść 
odpowiedni skutek. Na wszelki w ypadek mu
simy się z jak  najw iększą stanowczością dom a
gać, ażeby w chwili ta k  ciężkiej dla kraj ul przy
najm niej podatków  nie ściągano od obyw ateli 
i pozostawiono obywatelom  możność utrzym a
nia się bogdaj w granicach słabego życia eko
nomicznego, aż  przyjdzie ptomoci ptań.stwowa.

W końcu zauważam, że kom unikat chrześci
jańskich właścicieli realności w Krakow ie, o- 
głoszony przez prezesa p. d ra  Mussila, jakoby 
p o s ł o w i e  n i c  n i e  r o b i l i ,  nie odpowia
da rzeczywistości, albowiem Koło polskie z 
własnej inieyatyw y wdrożyło kroki dla zyska
nia u lg  pod? tfcowyeh i ciągle sprawę tę  m a na 
oku, oczywiście trak tu jąc  ją  ze stanow iska ogól
n e g o  k r a jo w e g o . Dr Adolf Gross.

Będąca w obecnej chwili na porządku dzien
nym wszelkich spraw opieki wojennej kwestya 
przywrócenia kalekom wojskowym zdolności za
robkowej przez zastąpienie utraconych wskutek 
ran kończyn sztucznemi, czyli t. zw. protezami, 
była w krótkim przeciągu czasu po raz drugi te
matem publicznego odczytu, z którego dochód 
przeznaczonym był na cele sprawienia protez dla 
kalek pochodzących z Galicyi. Prelegentem, który 
po prof. Kaderze wczoraj powtórnie ujął temat po
wyższy i oświetlał go z innej strony, był kierownik 
Zakładu wiedeńskiego dla kalek wojennych st. 
lekarz sztabowy prof. dr Spitzy z Wiednia. Wy
kład zaszczycił swą obecnością arcyksiążę Karol 
Stefan wraz z rodziną, kurator tego działu opieki 
wojennej, a obecność jego przyczyniła się do tego, 
że sala teatrzyku Nowości zapełniła się szczelnie. 
Przybyli licznie- wyżsi oficerowie z komendantem 
twierdzy Eksc. gen. Kukiem i fmpor. Nastupilem. 
cały niemal wojskowy świat lekarski, 
arystokracyi, przedstawiciele miasta, 
część *,vidowni zapełnili żołnierze. Sala była boga
to dekorowaną, na estradzie zaś widniał biust ce
sarski, okolony zielenią.

Prof. Spitzy w pięknym wywodzie przedstawił 
genezę usiłowań podjętych przez sfery militarne 
celem stworzenia w Austryi instytucyi dla kalek 
wojennych, powołanej do otworzenia kalekom 
tym drogi zarobkowania. Opisał zakład wiedeń
ski oraz złączone z nim szkoły i instytuty, w któ
rych kalekom udziela się nauki wykonywania rze
miosła przy pomocy pozostałych zdrowych człon
ków lub przy pomocy protez, albo też gdzie uczą 

ych procederów, zastosowanych do ichka-

sionycłi zwycięstw, z oswobodzenia drogich sercu 
polskiemu grodów, zwraca nasze myśli ku tym,

■ k
tik*.

£ nitek, 2 Lipca 19 ii).

dza zadnemi środkaspM la ulżenia sobie' doli fu-' 
łacflW? Najważniejszą! sprawą dobroczynności pu--

którym ją zawdzięczamy, . którzy ją nam ofiarą bliczncj jest. w tej chwili nieść pomoc tym łie- 
swych krwawych trudów wywalczyli. Bohaterscy dnym naszym bracioni. Obowiązek ten powinien • 
nasi żołnierze zapełniają obecnie szpitale w wię
kszej, niż zwykle, liczbie. Nieśmy ulgę ich cier
pieniom! Ciężko rannym może te ulgę przynieść

ich now
lectwa, aby im umożliwić jakąkolwiek pracę za
robkową. Dziś już do rzadkości należeć będą je- Lwowie« ku niemałemu

tylko lekarz, lub pielęgniarka. Ale prócz takich 
są cale legiony lekko rannych i rekonwalescen
tów, którzy cierpią, dla niektórych od rany do
tkliwszą — nudę. Pamiętajmy o tem, dla umieją
cych i nawykłych czytać najlepszem zapewne le
karstwem na nudy jest książka lub gazeta; nie 
brak jednak takich, dla któiych ta rozrywka jest 
niedostępna. Trzeba koniecznie stworzyć im inną. 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża zwraca się te
dy z gorącą prośbą do publiczności o nadsyłanie 
lub zgłoszenie w biurze Towarzystwa, ul. Baszto
wa 6. instrumentów muzycznych w rodzaju gra
mofonów, patefonów, arystonów i gier tow., jak 
szachy, młynki, domino itp. W niejednym domu 
stoją takie przedmioty, jako nieużyteczny sprzęt, 
a ileż przyjemnością może on sprawić biednemu 
żołnierzowi. Niekoniecznie zresztą trzeba ofiaro
wać, można tylko wypożyczyć; będzie to zawsze 
jeden ze sposobów zaznaczenia, że się je&t  świado
mym tego długu wdzięczności, jaki ci w domu po
zostali zaciągnęli u tych, którzy walczą.

Nie wątpimy, że, jak zawsze, tak i w tym wy
padku, prośba Towarzystwa bez odpowiedzi nie 
pozostanie.

Instrumenty wypożyczone i gry towarzyskie 
będą pod troskliwą opieką pielęgniarek i pań -z 
Czerwonego Krzyża, co daje pełną gwarancyę, że 
Ęiedyś będą zwrócone z najgłębszą podzięką w 

członkowiej imieniu cierpiących bohaterskich żołnierzy i legio- 
górną za ś .^ tó w .

Prezydyum Krajowego Stowarzyszenia C z e r 
w o n e g o  K r z y ż a  Kraków, Basztowa L. 6, 
II. piętro. *

Ulewny deszcz padał wczoraj po południu p r z e z  
kilka godzin i spłukał gruntownie ulice i kanały 
w mieście, wyręczając w tem krakowski zakład 
czyszczenia ulic. Kanikuła znikła zupełnie, powie
trze się oczyściło i oziębiło; ludzie i rośliny ra
źniej oddychają.

Cudowne zjawisko dziennikarskie. W krakow
skim organie wysokich sfer duchowieństwa uka
zało się niepospolite zjawisko. Oto w przytoczo- 
nem przez ten dziennik za »N. Fr. Presse.« opo
wiadaniu Franciszka Molnara o »uwolnioaiym

dziwieniu znaleźliśmy
dnoręki lub kulawi kataryniarze lub podwórzowi Lv!ą część »opowiadania« wojennego kolespon-
 *1___ •  ̂  1 ? , ’ * . T_> ,, B ~___  * ,  :i__tA«Tnnm HwmiP-grajkowie okaleczali ■— ho państwo wzięło na sie
bie obowiązek uczynienia ich produkującymi i wy
godnie na własne utrzymanie pracującymi człon
kami społeczeństwa,

W szczegółowym wywodzie przedstawił prof.

denta »Nowej Rcformy« i to w dosłownem brzmie
niu.

Pp. redaktorzy tak odpowiedzialnego organu 
powinni być nieco... ostrożniejsi. P. Molnar miał
by prawo pociągnąć ich do sądowej odpowiedzial-

Spitzy metodę oceniania zdolności i kwalifikacyj(no®ci za tak dokumentne sfałszowanie jego ko 
zarobkowych kalek i przerzucam© ich od jednego jre»pcmdcncyi.
fachu do drugiego, umożliwiającego im lub ula- Powrót sądu wyższego do Krakowa. Wczoraj 
twiającego pracę. Niesłychanie interesujące tejpowiócił do Krakowa krakowski sąd wyższy z 
wywody, ilustrowane długim cyklem obrazów;Ołomuńca. Z prezydentom p. Hausnercm wrócił 
świetlnych, unaoczniły słuchaczom praktyczne re-jpersonal sędziowski i pomocniczy, przywieziono 
zultały opieki wojennej nad kalekami. Przesuwa-,toż już wszystkie akta. Od dn 
ly się przed oczami nasżemi wnętrza warsztatów,!poczyna się już normalne urzędom 
gdzie pracowali jednoręki stolarze, cieśle, kraw- szego w Krakowie. — W całej Galicyi zachodniej, |

powi
być szczególnie żywo odczuwany w Krakowie, 
gdyż w samych tylko barakach choccńskich prze
bywa około 8000 mieszkańców naszego miasta. 
Ludzie ci wyglądają Tnkń.is ulgi w swem położe
niu i wyglądają słusznie, bo wszak to współobywa
tele nasi, krew z krwi, kosc z kości naszej. CaJ 
szereg potrzeb pilnych czeka naszej ręki ofiarnej. 
Czeka naszego zmiłowania nadowszystko spiawa, 
którą książę biskup krakowski swem wielkiem 
sercem tak trafnie odczuł i której w miarę sił 
pierwszy starał się zaradzić, sprawa, która proste- 
mi, lecz do głębi poruszającemi wyrazy woła: Mle
ka dla dzieci! Ten krzyk budzącego się życia mu
si być przez nas słyszany! śmiertelność wśród wy
chodźców jest wogóle znaczną, ale zwłaszcza mnó
stwo dzieci wymarło i wciąż wymiera. — Kośbę 
śmierci tu nadewszystko trzeba zahamować. Gdy 
wojna zabiera ofiary pośród dorosłych, niechaj nie 
giną nasze dzieci, niech jutrzejszej Tolsce nic za
braknie rąk do pracowitych! Tą pobudką kierując 
się, zebranie obywatelskie, odbyte 24 czerwca w 
sali Rady powiatowej w Krakowie z imeyatywy 
komitetu dla niesienia pomocy ewakuowanym; u- 
chwaliło jednogłośnie opodatkować się na powyż
szy cel po jednej koronie miesięcznie i myśl tego 
dobrowolnego podatku szerzyć wśród najszerszych 
kół naszego miasta i kraju. Podpisany komitet 
wzywa wszystkich, którzy dla wielkiej sprawy 
zachowania życia ludzkiego mogą ponieść tę 
drobną ofiarę, aby to uczynili za przykładem ze
brania obywatelskiego z 24 czerwca, uiszczając 
podatek pod adresem niżej podpisanego komitetu 
w Krakowie, Rynek główny 6, I p., od godz. 5—7.

Nie pozwólcie wymierać dzieciom polskim!
Nie poskąpcie kropli mleka tym maluczkim!
Opodatkujcie się!
Za Komitet dla niesienia pomocy ewakuowa

nym.
Kamilla Cholonieicska, 

sekretarka.
Zofia Popielównu 

przewodnicząca.

Na posiedzeniu Rady miejskiej w Bochni w dniu
26 czerwca wybrano .wiceburmistrzem miasta p. 
Adolara Ossolińskiego, dyrektora Kasy oszczędno
ści w Bochni, dotychczasowego asesora, delegatem 
Rady p. dra Popiela, a asesorem p. dra Gustawa 
Mullera, adwokatów w Bochni.

Wojnicz, 28 czerwca. (Manifestacji z powodu 
odzyskania Lwowa). Miasteczko nasze, które prze
szło tak przykre i ciężkie czasy podczas inwazji 
rosyjskiej, zaczyna powoli odżywać. Na wieść o 
odzyskaniu Lwowa zapanowała nadzwyczajna ru- 
dośó i zajęto się przygotowaniem maniicstacyi, 
która też wypadła imponująco. Wszelkie domy, 
gmachy publiczne, jak sąd, urząd podatkowy, 
szkoła, apteka, udekorowano chorągwiami. Wie
czorem iluminowano rzęsiście całe miasto i odbył

cy, tokarze, dentyści, pisarze na maszynach, uka
zując sprawność w tycH w arunkach, bu dzącą nie
kłamany podziw. Csta rrre"obrazy ukazały słucha
czom proceder przyprawiania sztucznych protez

uwolnionej od R osyan, rozpoczęto już urzędow a
nie we w szystkich sądach.

Z teatru miejskiego. Na repertoar teatru wcho
dzi obecnie 3-aktowa krotoehwila Karola Laufsa

ty wy m ia s ta  w kościele parafialnym dziękczynne, 
nab o żeń s tw o  przy licznym udziale władz i publP 
cznośei. ( L. K.

Mszana Dolna, 27 czerwca. Z powodu odzyska-
żołnierzowi pozbawionemu obu nóg. Operatorem »Niewierny Tomasz*. Zwolennicy wesołości będą nia Lwowa odbył się w naszem miasteczku pochód 
był w tym wypadku sam, prelegent. W zakończeniu|mieli możność przepędzenia kilku miłych wieezo- z muzyką. Wo flagach i świetle toaęiy budynki 

spomniał prelegent o mającym powstać nieba- rów, tem bardziej pociągających, że tytułowa rola 
cm w Krakowie zakładzie dla kalek wojennych spoczęła w rekach tak ulubionego artysty, jak p.

był w tym 
w
wcm
z Galicyi, który istnienie’ swe zawdzięczać będzie
szlachetnej inieyatywie Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana.

Cały odczyt, jak również ustęp o szlachetnej o- 
piece cesarskiego protektora, publiczność oklaski
wała z zapałem, zwracając się demonstracyjnie w 
k ie runku  łoży, gdzie znajdował się arcyksiążę 
wraz z rodziną. Po skończonym odczycie rozma-

Zygmunt Noskowski. Premiera jutro, ćlrugńe przed
stawienie w niedzielę.

Z teatru ludowego. W sobotę występ p- J- Sol- 
nickiego w roli Wojtka w widowisku fantastycz- 
nem „Twardowski w piekle11. W niedzielę po po
łudniu po raz 6-sty czarodziejska bajka „Zaklęty 
pałae“, która zawsze gromadzi tłumy dzieci

Żeńska szkoła przem ysłow a. M pisy uczenie do

sekcji konserwacji kolei, alacya koDjew;^-’-mły
nek posterunku żundarmeryi, urząd gminny i inne 
budynki prywatne. •' ' '

Z Zakopanego. Dnia 29 czerwca odbyło się w 
Zakładzie wodoleczniczym dra rChramca walno 
zgromadzenie akcyonaryuszów prźy udziale 8 po
siadaczy akcyj, reprezentujących'”630.000 koron, 
a więc przeszło połowę kapitału akcyjnego. Bilans 
i zamknięcie rachunków za rok 1914 przyjęta i u- 
dzielono zarządowi absolutoryum jednogłośnie.

,osterye i go-gdzie do tego celu w ynajęto 
spody.

Do podniesienia nastroju nie przyczynił się 
bynajmniej fakt, że z widowni wojny obecnej 
znikły z u p in ie  „czerwonekoszule11 Garyibaldczy- 

/L- kóiw. Przestali istnieć. Obaj „fra-telli“ Garibaldi 
stara li się w chwili wybuchu w ojny o pozwole
nie- na  formowanie korpusów ochotniczych i w 

.ty™  celu złożyli zaszczytne swe szarże szta
bowców, k tóre dotąd piastowmli we Francyi. 
R ząd przyzwolenia nie dał, czemu się zresztą

(Korespondencja „Nowej Reformy".)
Wiedeń, 27 -'czerwca.

Po odsieczy WieUnia, odbyło się przy udzia
le kró la  Sobieskiego nabożeństwo dziękczyn
ne z odśpiewaniem »Te Deum lau)damus« w 
tym samym wspaniałym  kościele Augustynów, 
w którym  dzisiaj odprawione zostało w W ie
dniu tak ie  samo nabożeństwo na podziękow a
nie Panu Bogu za odsiecz Lwowa. W ielki ko
ściół wypełnił się sam ą publicznością polską, 
w której, jak  na  wojnę przystało, kobiety  prze
ważały. W  pierwszych ław kach zasiedli człon
kowie K oła polskiego >z prezesem Bilińskim, 
członkowie Izby panów, m inister Morawski, 
prezes N. K-. N. Jaw orski, członkowie lwow
skiej R ady miejskiej i inni tdygnita-rze polscy. 
Stawiło się wiedeńskie towarzystwo polskie, 
przybyły zasfępy wychodźców, rzesze uczniów, 
Legioniści rekonwalescenci utworzyli gęsty 
szpaler. W szystkie stany, wszystkie zawody, 
wszystkie stronnictw a i stowarzyszenia miały 
swoich przedstaw icieli wybitnych i w k ra ju  
znanych.

Celebrował proboszcz kęfcio ła polskiego w 
W iedniu, ks. kanonik Kukliński. Chór polski 
(Niewiadomskiego) prześlicznie śpiewał, a prze- 
dewszystkiem czarem się rozlewał przecudny

wiał arcyksiążę czas dłuższy z 
Spitzym oraz prof. Kadereffl.

prelegentem prof.i miejskiej szkoły przemysłowej żeńskiej na rok i Wynadki wojenne wpłynęły także na Zakład bar-

Ce!errs uregmowania nakładu pr§- 
siiisy e wcześniejsza nadasłanie pre

numeraty.
Administracya „N. Reformy".

Administracya „Nowej Reformy" prosi usil
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o 
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w któ
rej dotąd „Nową Reformę" odbierano. Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X.«

Kraków, 2 lipca.

szkolny 1915/16 odbędą się 5, 6, 7 lipca, oraz 29, 
39 i 31 sierpnia, między godz. 9—12 przed połu
dniem. Szkoła składa się z kursów szycia bie
lizny (dwie klasy i pracownia), krawłeezyzny (trzy 
klasy i pracownia), haftów (dwie klaęJ i praco
wnia). Przez lipiec i sierpień odbędzie się w szko
le czasowy kurs koronek klockowych. Wpisy na 
kurs odbędą się w kancclaryi dyrekcyi (ul. A. Ro- 
tockicgo 1. 11, I pi.) 2 i 3 lipca między godz. 10—12 
przed południem. Nauka rozpocznie się 5 lipca.

Dwie wycieczki dla dzieci urządza Uniwersytet 
Ludowy w niedzielę 4 lipca. Starsze (od 10 lat) 
dzieci wyruszą o godzinie 7 rano z lokalu U. L. 
(ulica Dunsjewskiego 7) do t. zw. sierakowskiej 
Szwajcaryi«, to jest do bolcchowick-ioj skalnej 
bramy, kobylańskiego wąwozu, skał w Laczkach 
i t. d. Zabierać prowianty i fotografie ewakuacyj
ne. Młodsze (od 5 lat), oraz mające mniej czasu 
dzieci wyruszają, o godzinie 1 '/. popołudniu do la
su Wolskiego i wracają o godzinie 8 wieczór.

Uniwersytet ludowy. Na liczne zapytania w spra
wie śpiewu chóralnego i gry na skrzypcach dla 
osób dorosłych donosi kierownictwo, że kurs ten 

lic otwarty w naihlh/.siir™  ...................... •_

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Podróż insnel.cyjt a ministrów po Galicyi. —
Wc-z-oraj wieczorem przyjechał do Krakowa sa
mochodom z Olkusza austryacki minister spraw 
wewnętrznych bar. Heinold i zamieszkał w Grand- 
hotelu. Przez cały dzień wczorajszy zwiedzał bar. 
Heinold terytoryum Królestwa Polskiego, okupo
wane przez armię austrya-cką. Daieiaj rano ma 
przyjechać pociągiem z Wiednia minister dla Ga
licyi, dr Morawski, poezom obaj udadzą się samo
chodem do Tarnowa, Gorlic, Rzeszowa, Przemy
śla i Lwowa, by zwiedzić kraj, zniszczony opera- 
cyami wojennemi.

Echa zjazdu Powiatowych Komitetów N. K. N. 
Na telegram, wysłany przez zjazd Powiatowych 
Komitetów Narodowych w Krakowie do eksc. 
Durskiego, nadeszła następująca odpowiedź na rę
ce prezydyum N. K. N.: '

P i o t r k ó w ,  22 czerwca 1915.
Dziękuję najserdeczniej za nadesłany telegram 

ze zjazdu Komitetów Powiatowych, oraz delega
tów do Królestwa, pospieszam zapewnić, że wspól
na i umiłowana sprawa jest dla mnio i  dla pod e- 
głycli mi Legionów drogowskazem w uporczywej 
i zaszczytnej walce z odwiecznym Ojczyzny wro-

S1<w ’ imieniu własnem i korpusu oficerskiego pro
szę przyjąć szczere życzenia najowocniejszych i 
i pomyślnych obrad. Durski

O rozrywki il!a rannych żołnierzy i legionistów.

dzo niekorzystnie, to też a-kcynnaryusze w trosce 
o bezpieczeństwo należytości wierzycieli, zakłado
wych uczynili ze fcyych akcyj wyraźną ctfiarę. u- 
diwalili bowiem odsLemplowanie akcyj do poło
wy ich wartości, aby d;ló bezwarunkowe zabezpie
czenie długom Towarzystwa. Uchwalono także za
prosić wszystkich wierzycieli na zebranie i ułożyć 
z nimi sposoby sunący i Towarzystwa. W końcu 
wybrano do rady zawiaclowczej p. dra Józefa Bo
rowicza, adwokata w Nowym Targu i p. Michała 
Rablaka, inspektora vleśnictwa w Nowym Targu.

I b  ś w i a t a .

śpiew solowy p. Dębickiej. Rozpoczęto od pie- Otrzymujemy następujące pismo: Radość z odnie-

zostanic otwarty w najbliższym czasie, '/.głoszenia 
w piątek i sobotę od 5—6, ulica Dunaiewskieo-o 
L. 7.

Po przyłączeniu Podgórza do Krakowa. Z powo
du przyłączenia do Krakowa miasta Podgórza 
dniom wczorajszym, powierzył magistrat kraków 
ski administracji akcyzy w Podgórzu pobieranie 
50% dodatku gminnego do podatku spożywczego1 
od bydła i mięsa. Poborem tego dodatku zajmować 
się będzie urząd akcyzowy nr XIII. przy nowym 
moście na 4Visle na podstawie dekiamc^ i stion 
oraz zapisków wagowych. Przed zgłoszeniem i za
płaceniem tego 50% dodatku gminnego nie wol
no wprowadzać do rzeźni podgórskich bydła ani 
też wprowadzać do jatek i sklepów podgórskich 
mięsa.

Zarząd nad rzeźnią miejską w Podgórzu objęła 
administracya akcyzy w Krakowie, która przez 
swoje organa pobierać będzie oznaczone regulami
nem dla rzeźni miejskiej w Krakowie opłaty  za 
użycie rzeźni i wagi, za weterynarskie oględziny 
bydła i t. p. W myśl regulaminu rzeźni w Krako
wie nie wolno bić bydła i nierogacizny gdziein
dziej, jak tylko w rzeźniach miejskich, a zatem 
zakazane jest bicie bydła i nierogacizny po do
mach prywatnych, warsztatach rzeźniczych i t. p.

O pomoc dla ewakuowanych, o ratunek dla dzie
ci. Otrzymujemy następ, odezwę.

Około pół miliona mieszkańców Galicyi wyrzu
ciła wojna poza granice ojczystego kraju, do za
chodnich prowincyj monarchii, a z tej liczby kilka
dziesiąt tysięcy osób, przeważnie kobiet i dzieci, 
przebywa w osadach barakowych w Choceniu i Li- 
bnicy. Jestto ludność niemal wyłącznic z klas nnj-

Pisemny egzamin dojrzałości uczniów szkół g‘- 
mnazyalnych i gimnazjów realnych rozpocznie 
sie w Bernie w poniedziałek dnia 12 lipca o godzi
nie 8 rano. Do egzamin mają prawo zgłaszać się 
uczniowie: a) którzy zdali egzamin roczny z kla
sy ósmej przed c. k. komisyą egzaminacyjną, b) 
którzy przed rokiem ukończyli w kraju z wyni
kiem pomyślnym klasę siódmą w gimnazynm pań
stw owe m lub prywatuem z prawem publiczności, 
w roku obecnym uczyli się prywatnie, a w iipcu 
b. v. przed egzaminem dojrzałości clicą poddać się

1

i

przed e. k. komisya egzaminacyjną w Bernie egza
minowi rocznemu z klasy ósmej. — P o d a n i a  
o przypuszczenie do egzaminu dojrzałości wnosić 
należy do c. k. komisui egzaminacyjnej (adres: 
0. k. koinisya H..'’~f.ami.nac.viua., tłriiiin, GisicraMras- 
se 3(, Pbimschc OjHumsiaikurse) w terminie, nie
przekraczalnym do dnia 8 lipca b. r. O terminie 
egzaminu ustnego dowiedzą się kandydaci przy 
egzaminie pisemnym. — Do podania mają kandy
daci dołączyć: 1) metrykę (w miarę możności!,
2) świadectwu egzaminu z klasy ósmej, złożonego 
przed c. k. komisyą, względnie świadectwo z u- 
kończonej w roku zeszłym klasy sićumej, lub wia
rygodne poświadczenie, żc kandydat przed rokiem 
klasę siódmą ukończył. 3) wszystkie świadectwa 
szkolno z lat ubiegłych (o ile to możliwe), u) przc-
biec życia i stim yów  (curriculum  witae), 5) foto-. 
g rab ę  n a  dowód tożsam ości osoby, zatw ierdzoną
przez odpowiednią władzę (władzę polityczną, iy -  
rekcyę policji, urząd gminny), 6) wykaz lektury. 
7 if»7.vków. obietvch egzaminem dojrzałości. —z języków , objętych egzam inem  dojr 
K andydaci, k tórzy  przedłożą św iadectw o u k o i-  
czonej k lasy  siódmej (a nie m ają św iauectn  a  u- 
kończonej k lasy ósmej), zostaną poddani w przód 
egzam inowi rocznem u z klar-y ósmej. Zgłosić^ się 
m ają ci k andydaci również 12 lipca  o godzinie S 
rano. —- K andydaci, należycie n ieprzygotow ani, 
m ogą zdaw ać egzam in dojrzałości w term inie je
siennym  i tacy  obecnie zgłaszać się nie powinni. 
T ak sa  egzam inacyjna za egzam in dojrzałości 
(i egzam in roczny ż k lasy  ósmej), jak  zwyczajnie. 
S k ładać ją  należy na ręce dyrekcyi Polskich kur-

niższych, a  więc najuboższych, k tó ra  nie rozporzą- sów gim nazyalnycfi w Bernie.
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„ Pomoc dla adwokatów-wychodźcćw. Z Wiednia 
piszą nam pod datą 29 z. m.: Walne zgromadzenie 
zarejestrowanej „Adwokackiej Kasy wojennej" od
będzie się we środę dnia 30.b. m. o godz. 10 pized 
południem w sali Towarzystwa inżynierów i archi 
tektów w Wiedniu (I., Eschen-bachg. 9). Trudności 
w uzyskaniu rceskomplu dla Stowarzyszenia są w 
głównych punktach przezwyciężone. Dziewięć wie 
'deńskich banków oświadczyło się pod oznaczony- 
,'tni warunkami za udzieleniem reeskomptu do ma
ksymalnej wysokości 2,000.000 koron, a w szcze 
■gólności: Bank anglo-austryacki, Zakład kredyto 
wy ziemski, Wiedeński Bank związkowy, Powsze
chny Banie depozytowy, Dolno-austryackie Tow, 
eskomptowe, Zakład kredytowy dla handlu i prze
mysłu, Landerbank, Union-Bank i Powszechny 
Bank obrotowy. Banki te upoważniły reprezentan 
tów trzech banków, t. j. Anglo-austryackiego, Dol- 
no-austiyackiego Tow. eskomptowego i Zakładu 

'kredytowego do omówienia warunków o kredyt za 
reeskomptem z adwokacką Kasą wojenną. Do wa

runków tych należy stworzenie podstawy kredyto 
wej, która oprócz funduszu gwarancyjnego, przy
jętego przez dotknięte Izby adwokackie w kwocie 
150.000 koron, oparłaby się na udziałach lub na 

.poręce zwrotnej ze strony adwokatów, korzystają
cych z kredytu. Komitet „Adwokackiej Kasy wo 
jennej" wniósł przeto podanie do ministerstwa 
skarbu z prośbą o przyjęcie poręki za straty do 
wysokości 200.000 koron. Podobną pomoc kredy
tową stworzono dla właścicieli dóbr i przemysłow
ców Galicyi i Bukowiny w Zakładzie kredytowym 
wojennym, a notaryuszom zapewniono ją ze stro
ny rządu do wysokości 400.000 koron. Za interwen- 
cyą JE. Bilińskiego poparł też udzielenie proszo
nej poręki zwrotnej prezydent ministrów Stucrgkli, 
a nadto poprze też udzielenie pomocy kredytowej 
minister sprawiedliwości, który dał inieyatywę do 
udzielenia tej poręki notaryuszom. W_ odpowiedzi 
na ogłoszoną odezwę objawił nadto szereg adwo- 

' katów zaekodnio-austryackich i Rzeszy niemiec
kiej solidarność przez subskrybcyę udziałów. Mię
dzy innymi poparły akcyę komitetu „Adwokackiej 
Kasy wojennej" Izby adwokatów w Bambergu, 
Berlinie, Wrocławiu, Hamburgu, Królewcu, Kwi
dzynie, Munster Zweibriicken, oraz Związek adwo
katów w Lipsku i Izba adwokacka w Opawie, któ
re to Izby ofiarowały wcale pokaźne kwoty na 
rzocz funduszu rezerwowego. Należy się przeto 
spodziewać, że repatryacya adwokatów z Galicyi 
i Bukowiny, których kancelarye zostały podczas 
inwazyi przeważnie splądrowano, będzie ułatwio
na przy pomocy stworzonej Kasy wojennej.

Centralny Komitet Opieki moralnej dla wychodź
ców z Galicyi i Bukowiny pod protektoratem ks. 
biskupa Sapiehy, czyniąc zadość ogólnej potrzebie, 
urządził niedawno ambulatoryum lekarskie w 
Wiedniu, przy Steindigasse 6, dzielnica I, w par
terze. — W ambulatoryum tem udzielają porady 
lekarskiej chorym wychodźcom, przez Komitet po
leconym, następujący lekarze: dr Franciszek So
bolewski, od 9R.—10K, dr Stanisław Balicki, od 
11—1, dr Klemens Dębicki, od 3—5.

ZjazJ niemiecki:’’, miast na Morawach. Niemiec
kie miasta na Morawami urządzają, zjazd, poświę
cony głównie sprawie drożyzny. Na zjazd Wpro
szeni zostali wszyscy posiow:e- niemi<-cr.y do sej
mu i parlamentu z Moraw.

Syn Gorkiego ranny. Syn rosyjskiego pisarza 
Gorkiego, Sinowy Pieszkow, który się zgłosił był 
do wojska francuskiego jako ochotnik i w marcu, 
został kapralem, a potc-m zaproponowany już byl 
nawet na oficera, otrzyma! tak ciężką ranę, żc mu
siano mu amputować rękę.

Na wypadek' katastrefy morskiej. „Yossischo 
Ztg." podaje w liście z Nowego Jorku z koi nowo
jorskich handlarzy, sztuki autentyczną anegdotką, 
która dowodzi, że pasażerowie, wybierający się 
w podróż Lusitanią" byli świadomi niebezpie
czeństwa, na jakie Rję narażają. — Jeden z łych 
hand lary  rur. P., nie ufając Bogu i angielskiej o- 
jiiece, przez kilka tygodni przygotowywał się do 
ewentualnej ka'ast>-ofy morskie j w fen sposób, że 
codziennie w swoim klubie atletycznym pływał w 
basenie, wypełnionym wodą zimną, jak lód i z dnia 
na dzień przedłużał tę kn.phl. To mu się rzeczywi
ście przydało, g.lyz po zatopieniu „Lnsitanii" kilka 
godzin spędzi! w zimnej wodzie zanim go wyrato
wano. ZJsztą z pomiędzy pasażerów „Lusitanii" 
zginęło kilku handlarzy sztuki i zbieraczy staro
żytności. —

Telefon — budzikiem. W Sztokholmie postara
no się o bardzo praktyczne urządzenie dla starych, 
kawalerów i słomianych wdowców, którzy przy
chodzą „czasem" zapóżno do domu, a rano nic mo
gą na czas wstać. Yv7 tamtejszej centrali telefoni
cznej utworzono osobny oddział, zajmujący się w 
godzinach rannych budzeniem abonentów. Kto ma 
tdefon, ten może dopłacić pewną kwotę „za bu
dzenie". Rano odzywa się telefon i dzwoni tak 
liiugo, dopóki abonent nie wstanie i nio zgłosi się 
do aparatu. 2 w Krakowie przydałoby się takie 
urządzenie.

Biura fconiisaryatu Legionów krakowskiej ad- 
tninistracyi » Wiadomości Polskich* i’ »Dziennika 
Narodowego* oraz biuro Ligi kobiet przeniesione 
zostały z dniem dzisiejszym do nowego lokalu 
przy piaeu Magyackun L. 9 (róg Rynku nad skle
pem Lr. Bilewsluch). Tam też zostanie 7, dniem 
uziesiejszyni otwarty sklep Ligi kobiet z wyda
wnictwami N. K. N.

Teatr auejjeid w Krakowie.
W sobole: „Niewierny Tomasz", krotochwila 

Laufsa (z Z. Noskowskim w roli tytułowej).
W niedzielę: „Niewierny Tomasz".

R epcrtoar T eatru  ludow ego
W sobotę, o godz. 7 'A „Twardowski w piekło", 

Widowdsko fajdastyczno w 5 aktach. Występ J. 
Soinickiego w 'roli Wojtka.

W niedzielę o godz. 3 A  po południu „Z:*klęty 
pałac", bajka czarodziejska w 5 aktach; wieczo
rem o godz. 7 A „Twardowski w piekle", widowi
sko fantastyczne w 5 aktach. Występ J. Soinickic- 
go w roli Wojtka \

, r n
* Zgłoszenie benzyny i benzolu. Celem zesta

wienia znajdujących się w Krakowie zapasów 
benzyny i benzolu, magistrat wzywa wszystkich 
posiadaczy tych .zapasów’, aby do dnia, l iipca 1915 
roku w godzinach od 9 do lrano zgłosili w wy
dziale HI. b magistratu, III. piętro, drzwi Nr 41 
ilość i miejsce przechowywania tych materyalów. 
» na przyszłość zgłaszali je w tymże wydziale w 
pierwszych trzech dniach każdego następnego 
miesiąca według stanu z dnia ostatniego poprze
dniego miesiąca

Po - upływie tego terminu zarządzona zostanie 
Jrewizya przez organa urzędowe. Niezgłoszenio za
pasów w zakreślonym terminie lub podanie nie
prawdziwych pociągnie za sobą surową grzywnę.

* Cena rekwizycyjna za woły. Jak  wiadomo, 
dostarcza rząd rolnikom woły robocze po cenie 
rekwizycyjnej, to jest 90 K za 100 kg. żywej wa
gi. Ponieważ cena rekwizycyjna została rozporzą
dzeniem ministerstwa obrony krajowej z dnia 14 
maja 1915 zmieniona i ustanowiona na 155 K za 
100 kg. żywej wag:, prze.to odtąd woły takie, do
starczane robotnikom przez rząd, będzie się płacić 
po 155 K za 100 kg. żywej wagi.

* Zabezpieczenie transportu zboża. Reskryptem 
z dn. 15 czeiwca, wystosowanym do wszystkich 
korporacyj rolniczych, zwwaca austryackie mini
sterstwo rolnictwa uwagę ogóiu rolników na tru
dności, jakie w bieżącym roku powstać mogą przy 
transporcie koleją tegorocznych zbiorów. Trudno
ści te powstać mogą z jednej strony z powodu bra
ku worków, jak i krytych wagonów kolejowych, 
zajętych obecnie przez organa wojskowe. W tym 
celu zwraca się ministerstwo rolnictwa tak do po
szczególnych rolników, jak i stowarzyszeń liandlo- 
wo-rolniczych, aby zawczasu postarali się o dosta
teczną ilośó worków, względnie zabezpieczyli so
bie wypożyczenie tychże od kupców.

W celu dostarczenia odpowiedniej ilości szczel
nie zbudowanych krytych wozów, względnie w 
celu przeprowadzenia potrzebnych adaptacyj wa
gonów otwartych i zaopatrzenia tycli ostatnich w 
odpowiednie nakrycia, jak płachty lub prowizo
ryczno dachy z papy, zrobiło ministerstwo rolni
ctwa w ministerstwie kolei odpowiednie przedsta
wienie. Pomimo tego zw’raca się także w tej spra- 
w;e ministerstwo rolnictwa do poszczególnych rol
ników, a głównie, korporacyj bandlowm-iolniczyeli, 
aby szczególniej co się tyczy płacht, względnie 
nakrycia prowizorycznego otwartych wozową sami 
się o to postarali, a to tem bardziej, że cena tych 
prowizorycznych nakryć w porównaniu do war
tości zboża jest minimalną. W razie braku worków, 
przed wsypywaniem zboża wprost do wagonów 
kolejowych należy zwrrócić uwagę, aby wagony, 
do tego przeznaczone, miały tak podłogi, jak 1 bo
ki należycie uszczelnione. Również należy odno
śne stacye załadowcze zawczasu zawiadomić o 
czasie i ilości wagonową potrzebnych do transportu 
zboża i czy zboże to będzie wysyłane w workach, 
czy też będzie wprost do wagonów wsypywane. — 
W końcu ostrzega ministerstwo rolnictwa- przed 
wysyłką wilgotnego zboża, które przy ciepłem 
powietrzu może łatwTo uledz zepsuciu.

* Do rohiików-dzierżawców dóbr Galicyi i Bu
kowiny wystosowała ich organizacya zawodowa 
z siedzibą w Wiedniu (I., Maria Theresienstrasse 
30, T. 8) odezwę, z której przytaczamy najważniej
sze ustępy: Już 7 miesięcy z górą robi tymczasowo 
zawiązana „Organizacya dzierżawców dóbr z Ga
licyi i Bukowiny" najgorliwsze starania u sfer rzą
dowych, by umożliwić wracającym na skibę ro
dzinną dzierżawcom rozpoczęcie pracy colom ry
chlej odbudowy rolnictwa w drogim nam'kraju. — 
Znalazłszy u wszystkich wiadz centralnych gorli
we poparcie naszych słusznych żądań, przystępu
jemy obecnie, za porada osób wpływowych, do 
ostatecznego celu — zawiązania efieyalnego „To
warzystwa wzajemnej pomocy rolników-dzierżaw- 
ców". Instytucya taka jest konieczną, jeśli chce
my liczyć w większym stopniu na wydatną pomoc 
materyainą rządu i kraju, niezbędną dla odbudo
wy naszych, warsztatów pracy.

Towarzystwo nasze już z chwilą powstania bę
dzie mogło skutecznie współdziałać przy odbudo
wie kraju, w przyszłości zaś, będąc spójnią, łączą
cą 70 procent pracowników na większych obsza
rach rolnych, dającą im niejedną korzyść moralną 
i materyainą, pizyezyni się zapewne do podnie
sienia stanu kulturalnego całego rolnictwa w kra
ju, wzmagając dobrobyt rolników-dziorżaweów. 
ciężko na roli pracujących.

Sprawa to nadzwyczajnej wagi. Wobec tego 
zwracamy się do wszystkich dzierżawców dóbr 
Galicyi i Bukowiny z gorącą prośbą, by bezzwło- 
jfeuie podali Komitet owa wiedeńskiemu nietylko 
swe miejsce pobytu, lecz też adresy wszystkich 
znajomych Towarzyszy zawodowych i ich o tej 
akcyi powiadomili. — Dzień walnego zgromadze
nia w’ tej sprawie bodzie w najbliższym czasie pu
blicznie ogłoszony.
' * (Wysyłka pakietów ił o Królestwa Polskiego. 

Dyrekcya poczt komunikuje: Do etapowych urzę
dów pocztowych, utworzonych na obszarach, za
jętych przez wojska austro-węgierskie, mianowicie 
w Dąbrowie w Królestwie Polakiem, Jędrzejowie, 
Miechowie, Radomsku, Olkuszu i Piotrkowie, wol
no wysyłać zwykłe pakiety pocztowe po 5 klgr. 
wagi pod następującemu warunkami: W pakietach 
nie wolno wysyłać: 1. brudnej bielizny, 2. znoszo
nych sukien w nicodczyszczonym stanie, 3. broni 
i amunicyi jakiegokolwiek rodzaju, 4. przedmio
tów, ulegających łatwemu zepsuciu. — Pakiety 
podlegają przymusowi opiaty, która wynosi za
wsze tylko 60 hal. Deklarowanie wartości, obcią
żenie pakietu powziątkiem, żądanie doręczenia 
umyślnym posłańcem, albo do rąk własnych adre
sata i dodanie reccpisu zwrotnego, są niedopu
szczalne. — Pakiety, które powyższym przepisom, 
albo ogólnym warunkom wysyłki nic odpowiedzą, 
będą od Iransportu wykluczono i w danym razie 
zwrócone nadam ey. Zbadanie zawartości pakie
tów mogą Klapowe urzędy pocztowe przedsię
wziąć także w nieobecności adresata. Pakiety ma 
się podjąć w urzędzie pocztowym miejsca prze
znaczenia. Adresata zawiadamia się o nadejściu 
pakietu przez doręczenie mu adresu przesyłkowe
go. Należytość za takie awizowanie wynosi 4 h. 
Odpowiedzialność za pakiety w ramach istnieją
cych przepisów istnieje aż do chwili wydania pa
kietów zarządowi wojskowemu. Po wydaniu ich 
organom togoż zarządu, odpowiedzialność zacho
dzi tylko wówczas, jeżeli udowodnioną zostanie 
wina organów pocztowych, podlegających zarzą
dowi wojskowemu.

* W sprawie połączeń kolejowych z Królestwem 
Belskiem wniosła Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie do Naczeinej Komendy armii, oraz 
do ministerstwa kolei i dyrekcyi kolei północnej 
przedstawienie z żądaniem s k r ó c e n i a  c z a s u  
j a z d  y, ulepszenia i należytego ogłaszania rozkła
dów jazdy, używania wygodniejszych wagonów 
kolejowych i t. d. Jazda kolejowa do Królestwa 
jest dzisiaj nader uciążliwą i powoduje niestosun- 
kową stratę czasu, gdyż trwa n. p. z Krakowa do 
Dąbrowy górniczej (77 km.) 6 godzin 16 minut. 
W interesie zbliżenia gospodarczego monarchii 
do Królestwa Polskiego poczyniła Izba wnioski, 
zmierzające do usunięcia tych niedogodności, na 
wzór połączeń kolejowych między państwem nie- 
micckiem a terenami, zajetemi w Królestwie.

----------------- o------------------

Areyks. 
czasie -od

iRspeMpjna R tistp sp  & m
(Teł. c. k. Biura hor™-.)

Wiedeń, 2 li,pca. 
Karol Franciszek Józef zwiedził w 

10 do 30 czerwca nasze stojące na 
południowym zachodzie wojska. Podróż odbył 
naprzód do Poii, gdzie zwiedził te okręty na
szej m arynarki wojennej, k tóre się szczególnie 
odznaczyły w walkach -przeciw Włochom.

Następnie -odwiedził na-sze wojska, stojące w 
Istryi, Pcbrzcżu, Krainie, K aryntyi i Tyrolu. 
Wszędzie mógł -się areyksią/że przekonać o n a j
radośniejszej chęci do wałki, ś-cisłej dyscypli
nie i bohaterskie-m usposobieniu -sił zbrojnych. 
Dnia 30 czerwca powrócił arcyksiążę do Wie
dnia, aby zdać cesarzowi sprawozdanie z swych 
spostrzeżeń.

go, ponieważ jogo propozycyc, by zaniechać 
obsadzenia Skutaii, spełzły na liiczem. Serbia 
chce w ten sposób okazać, że odpowiedzialność za 
obsadzenie Skutari spada wyłącznie na Czarno
górę.

W f w i e ń m i  w  l a w o w a .
Wiedeń, 2 lipca.

J a k  donosi „Neuo Fr. Presse‘: z opowiadań 
przybyłych śwdeżo do W iednia Lwowian, o- 
prócz dra Rulewskiego wywieziono w głąb Ro- 
syi w charakterze zakładników: byłego posła 
dó parlam entu, burm istrza m iasta Złoczowa, 
dra G o 1 cl a; przemysłowca T b o  m a, który’ 
przedtem przez szereg miesięcy był internowa- 

t  we Lwowie; kupców F e l l e r a  i B r e i t -  
m a n n a; fabrykanta mozaik A p  p 1 a; w s z y 
s t k i c h  r e d a k t o r ó w  „G azety W ieczor
nej"; urzędnika telegraficznego biura kores
pondencyjnego M aryana S z y d ł o w s k i e g o  
i innych, -ogółem 250 osób.

„.Słowo Polskie", k tóre na pożegnanie je
szcze 19 czerwca opublikowało artykuł, dyszą
cy nienawiścią k u  Anstro-W ęgroni i Niemcom, 
p r z e s t a ł o  w y c h o d z i ć  20 c z e r w c a .  
Redaktorzy jego wraz ze swoimi patronam i w y
jechali do W arszawy.

W stosunku do moskalofilów galicyjskich 
zachowywały* się wielkości rosyjskie z dużą re
zerwą.

Mamy w ręku num er „G azety W ieczornej" 
dnia 20 czerwca. Na końcu ostatniej stronicy 

znajdujem y podpis: „Redaktor: Dr Ilermina 
Bukowska". O ile  nam wiadomo, oprócz p. Bu
kowskiej, zostali we Lwowie z redakcjo „Ga
zety’ W ieczornej" pp. T r a n d a  i Wojciech 
D ą b r o w s k i .  Prawdopodobnie więc oni zo
stali wywiezieni.

Od dnia 22 czerwca posiadam y egzemplarze 
różnych dzienników lwowskich. Nie ma między 
niemi „Słowa Polskiego". Byłoby to zgódnem 
z opowiadaniem inform atora „N. Fr. Presse", 

- dziennik ten przed odzyskaniem- przez nas 
Lwowa, został zawieszony. „G azeta Nar.", jak 
już donieśliśmy, na jakie 3 tygodnie przed wy
parciem Rosyan ze Lwowa, przestała wycho
dzić. Prz. red.

Pw aStracone chorągwie rosyjski
Wiedeń, 2 lipca.

.Tak podaje »Mpies W iener Journal* z B er
lina pod uatą. L,,A,. i... donosi »Russkij Inwa- 
lid«, że wiele pułków piechoty rosyjskiej s tra 
ciło chorągwie swoje na pobojowiskach gali
cyjskich. Pismo to  twierdzi wprawdzie ,że ani 
jedna chorągiew nie ziistała zdobyta- w sposób 
iycerski, lecz że nieprzyjaciel znalazł chorą
gwie tylko pod wysokiemi góram i trupów. — 
Niemniej wszakże musi »Rnsskij Inwalid« 
przyznać, że chorągwie znajdują się faktycznie 
w roku nieprzyjacłelskiem. Także k ilka  puł
ków kaw aleryi straciło  swoje odznaki. Roz
maiło pułki, n. p. 179 pułk  piechoty, otrzym a
ły już now-c chorągwie od cara.

Pogrom Niomców w Moskwia.'-
(Tel. c. k. Biura koresp.) *

Sztokholm, 2 lipca.
W sprawie pogromu Niemców w Moskwie 

dono-si »’Svenska. Tagebl.«, że wojska moskiew
skie nie chciały do tłumu strzelać i że musia
no ściągnąć wojska- z innych garnizonów. — 
Jako  -skutek wypadków w Mo-skwie podają 
cofnięcie już postanowionego powołania II ka- 
tegoryi pospolitego ruszenia.

Ustąpienia greckiego ministra 
spraw zewnętrznych.

Wiedeń, 2 lipca.
Jak  donosi »Neues W iener Journal* z F rank

furtu pod datą  30 czerwca za ^Frankfurter Zei- 
tu.ng«, organ yenizelosa »Patris« zapowiada 
ustąpienie ministra spraw zewnętrznych Zogra- 
phesa Urząd ten obejmie tymczasowo Gunaris. 
Stan zdrowia króla dotąd spowodował odrocze
nie ustąpienie Zograpbosa.

«:
Berlin, 2 lipca.

Z Amsterdamu donoszą do- »Vo,s-sische Ztg. 
Na konfcrencyi angielskich przemysłowców 

w Birmingham wygłosił Ram say Macd-onald, 
przywódca- -so-cya-listów angielskich, mowę, o 
'wybitnie pokojowej tendencji. »W ojna — po
wiedział mówca — będzie zakończoną na dro
dze stanowczego pokojowego dążenia ludów 
Europy, a nie na drodze operacyj armij. Jes tto  
wypływem czj’s-tej złości połączonej z dużą nie
świadomością, jeżeli ludzie nazywają »Z jedno
czenie kontroli dem.okra-ty.ozn.ej« fil-onieniieciką 
albo antiangielską organizacya. Je s t najzupeł
niejszą prawdą, że w pośrodku tej olbrzymiej 
walki o naszą narodową egEystencyę iZjedno- 
czenie« wzywa ludność do rozważania tego, na 

kich w arunkach m ógłby..być umożliwiony 
trwały pokój. Jeżeli teraz nie pomyślimy o po
koju, to pokój ten będzie zaw arty bez na-s poza 
naszemi plecami. P raca  żołnierza może co naj
wyżej usunąć-trudności, nnoże nam utorować 
drogę pO' przez labirynt błędów i nieporozumień. 
Je s t zadaniem osób cywilnych, a nie żołnie
rzy, wyrównać trwałą, drogę i baczyć na to, a- 
ieby  w -przyszłości nie była ona przelicytowa
ną. Dziwię się czasem czy ja  żyję w zakładzie 
dla cfbłąkanjmh albo czy przypadkiem na świę
cie niema więcej zbrodniarzy niż porządnych 
obywateli, i  czy kontrola uczuć narodu nie zo
stała prze-z nich uzurpowaną*.

Sydonia Bantrowa 10 K; Stefania Bautrówna 
10 K; Eugeniusz Bautro 10 K ; służąca Józef? 
itanek 4 K (razem 34 K); za pośrednictwem Pio
tra Tustanowskiego z okazyi odzyskania Lwowa 
grono rodaków w Wiedniu 100 K; Władysław’ 
Westfalewicz 28 K 8 li ze składki w kościele pol- 
Lkim w Przerowie; Wincenty Byrski 63 K 28 li, 
jako dochód ze składki, urządzonej z okazyi od
zyskania Lwowa, zamiast dekoracyi i ilum-inacyi 
stacyi Trzebinia: dr Wojas 2 K 7 h.

Na Samarytanina polskiego
złożył w Administracjo » Nowej Reformy*: * 
Jan Czepjl 5 K.

Na Dar Narodowy 
złożyli w Administracji »Nowej Refonny*: 
Dzieci szkolne z Olszowic 10 K; T. i M. S. 5 K.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
ziożjdi w administracyi »Nowej Reformy*:

Ludwika Rdułtowska 2 K, Paulina Dziedzicka 
3 K.

Dla ofiar wojny
w myśl odezwry ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Paulina Dziedzicka 3 K; W. Kr. 20 K.

Na ^Fundusz im. Piłsudskiego*
złożył w Administracji „Nowej Reformy": 

Jednoroczny ochotnik kapral Marceli Ciepielow- 
ski 5 K 74 h zebrane wśród kolegów iednor. za 
wstążeczki z okazyi przeniesienia kadry.

Na Czerwony Krzyż
złożyli wT administracyi ^N-owej Reformy*: , 

11-letnie: Marylka i Genia Griinbcrg, Paulina 
Nichthauser, Sabinka Zollman, Wiktorya Rossbach 
10 K, jako dochód z przedstawienia; Stanisł. Cie- 
pielówna 6 K od dzieci szkolnych z Nowego Ry
bia; Ludwika Rdułtowska 2 K.

O dpowiedzialny redaktor:

m i G h s l  E o a o p i ń s k i r

Wydawca:

B t i d o l i  O s m U i .

StMa-inie staalsBHictea 
passglśtaisfc} i  lot 1878— 1888.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 2 lipca. 

Oznaczony n a  d. 15 iipca termin powołania 
uznanych p-rzj’ ponownym przeglądzie jako 
zdolnych austryackifch poddanych, obowiąza
nych do pospolitego ruszenia z la t urodzenia 
1873 do ISSć, został odroczony na dzień IG 

ierrmia b. r. To zarządzenie niewątpliwie za
pewni zbiór z pola i przez intere-wumnuo Kola 
zostanie jak  najgoręcej rgwitan-e.

.M888SGP81 WSgHHttnS
limu hMw-j« • Et*

z dnia 2 lipca.

Wiedeń.
Mianowania i przeniesienia.
»W iener Zeitung* ogłusza:

fikeya ntffifócffiii pjfeotetii
(Telegr. c. lc. Biura koresp.)

Londyn, 2 iipca.
Parowiec »Made« wysadził wczoraj na  ląd 

w Donmore East część załogi parow ca »Sko- 
tish Monarch*. Okręt ten miał 7.200 ton poje
mności i w drodze z Glasgowa został wczoraj 
rano zatopiony przez łódź podwodną. Spodziewa
ją  się, że także reszta załogi została w yrato
waną.

N Londyn, 2 lipca.
(Biuro Reutera,). Norweska b a rk a  »Koika« 

zustaia wczoraj w oddaleniu 3C Tnil na połu
dniowy w schód  od Irlandyi strzałami zatopiona. 
Załoga w yratow ana. (B arka m usiała wieść 
kcntrabantlę. Biuro Wolffa).

Podróż Salandry do króla.

Cesarz
zamianował radcę sądu krajow ego wyższego 
ad personam, M arcina Staszczaka w Podgó
rzu, radcą wyższego sądu krajowego w sądzie 
krajowym  w Krakowie.

Minister sprawiedliwości . przeniósł sędziów 
powiatowych A ugusta Turowicza, dra Adama 
Bieleckiego, dra A lfreda Hubischtę, dra Izy
dora Muennicha, dra E rnesta  Truskolaskiego. 
Eustachego Gaertnera, oraz sędziego dra Jó 
zefa Czumę w Podgórzu, do sądu krajow ego w 
Krakowie. — , ^

Generalna dyrekcya zarządu tytoniowego 
zamianowała w statusie fabryk  ty toniu  p rak 
tykantów  Bronisława H uhla i Tadeusza Kło
dzińskiego asj’ste-ntami.

Losowania.
Wiedeń. Losy austryackiego Czerwonego 

Krzyża. Główna w ygrana w wysokości 30.000 
koron pad ła  na seryę 9892 nr 26.

Losy kredytow e z roku 1852: Główna wy
grana 300.000 kor. padła na seryę 3427 nr 12, 
60.000 koron na seryę 217 n r 44, 30.000 koron 
na seryę 2525 nr 95.

Mąka w Budapeszcie.
Budapeszt. (Węg. biuro koresp.). M agistrat 

miasta- postanowił oddać do obrotu nową wol
ną m ąkę i podnieść poreye mąki z 20 na 30

Granaty nadejdą we wrześniu. ””
N o w y  Jork . »Evenhig Post« dono-si, ŻO fa- 

b rykenane w Amery-ce gTanaty nie nadejdą 
przed wrześniem w więksizej ilości do Francyi.

x - Ruch strajkowy w Angłii.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tyra dziale nie oochodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

Klemens Kocowski, c. i k. pro w. akc. w Ko-- 
jetinie, Morawy, c. i k. pro w. mag. Lwów’, prosi 
znajomych o podanie adresu jego żonie Mieczy
sławie z Iilukiewiczów, k tó ra pozostała we 
Lwmwie, nliea Okólskieg-o 1. 8, a o k tórej p o , 
dzień dzisieiszy nie ma żadnej wdadomości. 1

4424
O radcy dworu Kugonie Królikowskim z

PrzemjTśla proszą o wiadomość przyjaciele jego 
■wiedeńscy pod adresem: Dr A. D., Yv7ien, VIII.,. 
Trautsołm gasse 2* Tiir 5. 4413-3

W  I W
profesor gimrmzyć !ny w J; rosłav.iJ

przeżywszy la t 34, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za
snął w Panu w kwietniu 1915 r. w Zako

panem.
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa. 
Pogrzeb w’ Krakowie z kaplicy cmentarnej 
odbędzie się w sobotę dnia 3 lipca b. r. 
o godzinie 5 popołudniu. Na ten smolny 
obrzęd stroskana żona i córka zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół." Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n a
odprawione zostanie w ponie-ziałek dnia 
5 lipca b. r. o godzinie 9 rano w kościele 

. OO. Kapucynów"

Zakład pogrzebowy sConeoraia*
-i- r  Krakowie.

Ja n a  W olnego

P e d z S ę l s e w s s f e .
Jaśnie _ Wielmożnemu Panu Prof. Drowi Bo- 

lesławowi Rzegocińskiemu, prymaryuszowń 
szpitala OO. Bonifratrów w Krakowie, składa
my z głębi serca płynące najszczersze podzię
kowanie za wyleczenie naszej córeczki Wandzi 
z niebezpiecznego złamania nogi i z a p a len ia  
kości.

Czernichów, dnia 1 lipca 1915.
4462 Józef i KamiJa Kowalscy.

:-prawa trajku

Wiedeń, 2 li net
„Ncues W iener Journal" donosi z Kolonii 

pod datą  30 z. m.:
Podróż Salandry na  front wywołał wedle 

„Kohńsche Zcdtung" ive włoskich kołach po- 
łitjmznych wielkie wrażenie. Przypom inają-de
kret, m ianujący księcia Tomasza Sabaudzkie
go zastępcą króla i upoważniający go do zała
tw iania wszystkich spraw adm inistracyi pu
blicznej oraz spraw nagłych, zastrzegający je
dnak królowi do załatw iania -sprawy większej 
wagi. Prawdopodobnem zdaje się przypuszcze
nie, że podróż Salandry spowodowana została ' 
położeniem na Bałkanie.

Londyn. »Times« dono-si: 
górniczego nie z-ostała jesz-c-ze załatwiona. — 
Rząd nie dopuści do .strajku, ale związki ro
botnicze nie chcą -się poddać warunkom  rządu.

Londyn. (Biuro Reutera). Spór z górnikam i 
w polillniiowej W alii został zażegnany. Repre- 
zentatnei robotników przj-jęli propo-zjmyę rzą
du  i robotnicy postanowili robotę znowu pod
jąć.

S K Ł A D K I .
Dla kslek-żoLiierzy 

złożył w Administracyi »Nowej 
Schiłling 3 K.

Reformy«:

Dla kalek-żołnierzy Polaków
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Brylińscy 20 K zamiast kwiatów na trumnę 

p. Adama Strumieńsldego.
Na Legiony polskie 

ziożjdi w Administracyi »Nowej Reformy*: 
Józefa Okopna 5 K z okazyi zwycięstw i od- 

zyskan% Lwowa; Sekcya praskiego Komitetu 
wychodźców galicyjskich za pośrednictwem E. 
Korosadowieza 7 K; Bogumiła Nikodemowicz-owa 

Serbski generał Jovanovicz, k tóry  od p o - '20 K, zebrane w dzień oswobodzenia Lwowa; An- 
ezątku wojny objął stanowisko czarnogórskie-'toni Wysogląd 2 K 50 b; Jadwiga Wysoglądówna 
go naczelnego szefa sztabu, prosił o zmsluienie 2 K 50 h; Stefan Bartnuiński 10 K; T. 1 M. S. 5 K.

m Wu a£ m im
e. k. Biura Koresp.)

Rzym, 2 lipca. 
»Tribuna« donosi z A ntivari:

(Tel.

Dr HERM AN SEINFELD 
adwokat i obrońca wojskowy

urzęduje od godz. 9— 12 ju-zed indudniem i ml 
4—6 po południu . 4393--I

w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 f\

fitas. tif wmwm
I r s l f f e  S s łę k a  l

Przez W ys. c. k. Radę szkolną kraj. rządów?
uprawniona   —

. la  Siiiigi iiiiilii m .
H e n r y k a  G s t t n e b a

v/ Krakowie, ul. Dietlcwska L. 68
-otwiera »•

Newe K ursa, obejmujące fcucLaltcry? poje
dynczą i podwójną, raeliun-kowcść państw ., 
kore-sp-onden-cyę handlową polską i niemiecką, 
■naukę o handlu, stenografię, kaligrafię^^cu-rs 
pisania na maszynie. W jddady -odbywają 
dla Pań i Panów’ oddzielnie. Zarząd p o lec?  
swych uczniów i uczenice n a  jfbsady bezin^- 
resownie. — Wpisy przyjm uje do 12 lipća. 
Bliższych infonnacyj udziela codziennia od 
- '  • godz. 9— 1 i  od  3— G

Kierownik szkoły’ H enryk Gottlieb.
-.<1*
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, fierwsie w Mecie Hsle lorowiiiowt na, niemajaca sobie równej co
jo  skuteczności i  ilości. — 30,000.000 m 3 własnego pokłada borowiny. S B .mmu t t m i  spis p iw  A M  serca.

ty lk o  n a tu ra ln e  C 0 2 ka.piele w  n a jd o sk o n a ls z y c h  d a w k a c h . — Równy teren.

Wylą-

P rzeciw  chorobom  kobiecym
chroń, zapaleniom, zboczeniom w menstruacyi, nie
płodności i t. d., ch orob om  krw i, gośćcow i, reu 

m atyzm ow i, ch orob om  nerw ow ym  i i. d.

P o  z a s ła b n ię c ia c h  n a  p o la  w alk i
jak porażenia, kontraktnry, newralgie_jako następstwa zranień od 
strzału i kłucia, reumatyzm mięśni i stawów, gościec, choroby 

serca i naczyń, zboczenia w systemie nerwowym.

P rz ec iw  ch o ro b o m  s e rc a
o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  zapaleniu 
mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie

niu tętnic, otłuszczeniu serca i t. d.

Przez cały rak ruch kąpielow y;
I E t

Lecznicze picie wody i kąpiele (stalowe, borowinowe i 
emanaeya radyum, Inhalacye. Hala do płukania gardła,

C02). Kąpiele z kwasem węglowym, gaz zawierającym. Naturalna. 
Zakład Rentgena Zandera. Leczenie zimną wodą. .Elektrokardiograf Przez cal? rafe ra u i kąpiel®®®.

S o k  w o jny  1S15-: U w oln ien ie  od  ta k s y  k ą p ie lo w e j i  leczn iczej d la  u c z e s tn ik ó w  w y p raw y  w o jen n e j, należących do wojska anstryacko - węgierskiego, o ile w tym czasie, kiedy się leczą, nic przestali należeć do armii.

O b sze rn y , ilu s tro w a n y  p ro s p e k t z d ro jo w isk a  n a  ż ą d a c ie  w y sy ła  o p lsfn ig  Urząd sa ie jsk i CBfirsęeraaoisScranit), P ra n c e n sb a d , Cza oby.
•w®
3922 8 JO

MbIM  zasiaiowli.

Etoby cokolwiek wiedział o 
miejscu pobytu M aryi 

G órniak , gospodyni ze dwo
ru w Zabłotcach obok Rady
mna, raczy łaskawie donieść 
pod adresem: Marya Kotkow
ska, Rodaun koło Wiednia, 
Liesingerstrasse 33. 4437 l  3

za-Ma ry a  P ro k o p o w icz ,
mieszkała w Cieszano

wie, poszukuje męża swego 
S e w e r y n a  P ro k o p o w icza ,
nadstrażnika skarbowego.

4413

Sta n is ła w  E k io e ss , nad-
strażnik skarb, z Korso- 

wa kolo Brodów, obecnie Etap- 
penpostamt Miechów, Króle
stwo Polskie, i M arya P ip -  
c z y ń s k a , Kraków, Szlak 33, 
poszukują S te fa n ii i S e l e 
n y  £ k io e s s ,  BSie a ia  B e-  
z u s z c z a k a , oraz W ła d y sła 
w a  E k io e ssa , - który osta- 
tniemi czasy przebywał w Yo- 
locz, Węgry, jako komendant 
der k. u. k. Landst.-Civil-Ar- 
beits-Abteilung Nr 3/1, pro
szą, ktoby wiedział o ich po
bycie, aby raczył łaskawie do
nieść pod wskazanemi adre
sami. 4133 1 3

Ew y  B a czo ń , A nny T ry- 
g m e n to w ic z  z Kulikowa

pod Lwowem i J ę g r z e ja  B a
n ia  z 10 komp. obr. krajo
wej , poszuknje Aleksander 
Baczoń u p. Machaćka, Ba
chórz koło Przerowa. 4406

S a n  B u la n d a , Liebenau, 
w  Notspital Nr 1, poszukuje 
brata ciotecznego W ofciecłaa  
L eszk a , I.-R. 20, VI komp.

4456 l  3

Poszukuje zoieda
w Szpitalu. Wynagrodzenie przyjmę 
skromne. Zgłoszenia list. pod Z. E. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

4455 1 3

KFyr.,Ł
wynajmie obszerny apartament. Ku
chnia, komfort, tani pobyt. Obfitość 
nabiału. 4179 1 3

f r r a a  E aiH ns, poczta Tym- 
“  bark, prosi o podanie adre
su p. O lgi R ydel z Woli 
Mieleckiej. 4403 2 3

S S i c h a l  K olo  da, obecnie 
lc. k. Reserve-Spital Nr 

15, Wien, XVII., Arzberger- 
gasse 2, prosi o wiadomości 
o matce M a g d a len ie  P iq- 
k s ś  i żonie A n n ie  K oJoda  
z Niolipkowic. 4449 l  3

f lF o j c ie c h  S a la  przebywa 
w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 9 1 0 "

J f ó z e !  S n p erat, podoficer 
®  rachunkowy, Feldpost 603, 
poszuknje krewnych i znajo
mych i prosi o parę słów jak 
najrychlej. 401*8 1 2

gF tohy wiedział o miejscu 
pobytu mego ojca G. Śifc-* 

ic r a , wł. kawiarni „Edison**, 
Przemyśl, raczy donieść He
lenie Hibler w Rabce.

4442 1 5

r r& neiszek  E a r m a s  obe
cni e Rotes Kreuz - Reser- 

vespitai, Kaliwangj (Ober-Ó.-t.), 
nos-.u kuje stryja E a s isn isr z a  
K orm ana, Lrata AslomeęyG  
i  H elen y  S iorsaaaów  "*7,0
L w ow a, oraz S ta n is ła w a  
L is o w s k ie g o  kadeta 19 p. p.

,  44 8

Jan  B u lan d a , jeduor. ocho- 
mik z Liebenau, Notspi

tal Nr 1, POSZiikuW b r a ta  cio
tecznego, W o jc is e lia le s s ls a j  
I.-R, -20, IV komp.,

W, ‘ -  “ -g.- 4385

f f a ł a r z y n a  B a s z k i e w i c z ,
Kraków, Nowa Wieś, ul. 

Łęczycka 9, prosi o wiado
mość o mężu swym W alerym , 
który przebywał ostatniemi 
czasy w Wiązownicy, służą
cym w 34 p. p., 4 komp., oraz 
o córce J ó z e f ie  S lc szh ie -  
w isz , która służyła w Sienia
wie u p. Kozali’ Gąsiorow- 
skiej. ~' 4382

|J a a  N e m ecz ek , plutonowy 
®  19 pułku obrony krajowej, 
poszukuje swej żony K ry sty 
n y  i czworga dzieci, które 
stracił z oczu w drodze z Oty- 
nii do Mikołajowa. Wiadomo
ścią 0 nieb - oczekuje Greta 
Stargenik w G' 
kanergasse 77 cu, Roir.ir.i-

. 43S6

jlFaczor Stanisław, Wola
Rzędzińska (powiat Tar

nów), poszukuje swojego syua 
J a c a  z 3 2  pułku obrony kra
jowej w ’■ 4372

^ ia n is la v 7  E a w sd o w sk i,
Wien, J., Bimkgasso 3, 

prosi znajomych o wiadomości 
o ojcu B iailu , który przed 
pierwszą iuwazyą rosyjską był 
w Rudańeach pod Lwowem, 
matki niozneny i K am ili 
z  Scwadowskk-h Szgss- 
p a źsk ia jj  oraz dzieci Zdzi- 
t-haT -K;ł i Luni z Krosna.

:8i3- 7 10

Ta d e u sz  M ik o la szek , le
gionista 1 pułku, prosi o 

podanie adresów: 
K aziralerza  Z a le sk ie g o  

i E dw arda B&umla z Raju 
ad Brzeżany;

W ojc iech a  T u r o sza  i Lu
d w ik a  B etea ó sk ieg o  z Tar
nopola;

L eon ard a  W a sy a u o w i-  
e z a  i Z ofii W erberow ej z 
ihrowicy ad Tarnopol — na 
ręce Franciszki Mikolaszek 
nauczycielki w Choczni ad Wa 
dowice (Galicya). 4339 4 5

Froszę o adres męża J a a a  
P a s te r k a , który służył 

przy 100 p. p., 1 komp., a o 
którym nie mam wieści od po 
łowy sierpnia ubiegłego roku. 
M arya P a s te r e k  u p. Anny 
Sikory, Frydrychowice, p Wa
dowice. 4341 3 3

®?oIegów męża mego, sędzie- 
* 2‘ go Jan a  K o w a ls ls isg o ,
chorążego rez. 57 p/p, którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
września 1914, proszę uprzej
mie o jakąkolwiek o nim wia
domość. Julia Kowalska, Al 
brecncice koło I\arriiowa_ (01- 
bersdorf bei Jagerndorf) Śląsk 
austr. 4236 7 7

Ed o la a  s i ła  b iu ro w a , z kilku
letnią praktyką, samodzielna 

koresp. p°Lko-niemiecka, pisząca 
biegle na maszynie, posiadająca 
penadto fachowe wiadomości z dzia
łu elektrotechnicznego, poszukuje 
odpowiedniej p os a dy , Zg ł os z en i a  
list. pod „Samodzielna" przyj- 
mujeAdm.„N.Reformy". 4376 3 3

©
O

Begonie Rex, Agawy, Ewu- 
nimusy, Oleandry, Agapantu- 
sy i Filodendrony sprzedaje 
po cenach umiarkowaoych 
S a r z ą i l  d ó b r  w  J a z o w s k u .

4459 1 3

C z e k o la d y
z pierwszych czeskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dostawą do 
każdej stacyi kolejowej dostarczy 
S. Koerbei, Kraków, ul. Józefa 8. 

4454 1 10

'Pom ocnik handlowy
z dobrem poleceniem, znajdzie za
trudnienie w składzie Linoleum 
i Cerat, Kraków, Rynek gl. 10. 
Osobiste p rz e d s ta w ie n ie  się pożą
dane. 4457 ■

D l a  H a l i n y

Z A P A Ł E K
sz w e d zk ich , tu d z ież  s ia ra i-  
czek , b ih a is k  do p ap ie ro só w  

i tnteh 4445

Isroc&mala
dostarcza natychmiast tanio

I n t l l  i G M e l  s a a & f
P ra g a , p l. św . W acław a 53.

R o l n i k t
z akad. stndyami i praktyką, ka
waler, Polak, szuka administracyi 
majątku lub zajęcia odpow. Zgło
szenia: Adam Werner, Hrahotnsch 
Nr 95, Iiohmen. 4453 1 3

Zakład malarski
poszukuje ch łopca sio prafetylli. 
eh , Frioastcta, K rak ó w , ulica 
św. Wawrzyńca 16. 4380 g 3

1 w a g o n
7 cm. dębowych b ru só w  ma 
do sprzedania Fabryka papie
ru w Wadowicach. 4398 2 2

Chłopca
zamiejscowego na praktykę
przyjmie firma W o ś c ie c l t  O l
s z o w s k i ,  K r a k ó w ,  M ały 
R ynek. - 4414 2 5

WŚ3 3 ! S z y m a ń sk i, obecnie 
*  k. k. Notspital, Er z. Rei
ner Kaserne, Ołomuniec, pro
si o wiadomości o rodzinie 
z Brzozdowiec kolo Chodoro- 
wa, oraz znaiomych o adresy.

4391 2 3

3gów mego syna, K a zi
mierza S tad aśka , in- 

- vmera leśnictwa, który przy- 
i zielony do 14 komp. 19-go 

fliłku  piech. posp.. ruszenia 
(lyandst.-Inf.-Regt.) od połowy 
wr/jeśnia 1914 r. nie daje 
o sobie znaku życia, upraszam 
uprzejmie o wiadomość o nim. 
A lek sa n d e r  S tad n ik , Brze- 
zowiec, poczta Słotwina koło 
Brzeska. . 4313 3 3

M ło d a
inteligentna panna pragnie przy
jąć miejsce towarzyszki do starsze- 
osohy lub młodej panienki za utrzyj 
roa:?io. Zgłoszenia list. pod Towa
rzyszka przejmuje Adm- >,N~. Re- 
forinV"*. 4400 2 2

Kupię
w blizkości Krakowa realność od 
5 do 20-tu morgów ziemi ogrodo
wej. Zgłuszenia listowne z poda
niem ceny dla P,, pensyonat, alica 
Wolska 13. 4407 2 3

fi a wakacye
pokój słoneczny, w ogrodzie, za 
miastem; tramwaj blizko. Piaski 12, 
przy rogatce mogilskiej. 4428 2 3

IpFliillft fgnlO
meble 'antyki, makaty, oryginalne 
obrazy wybitnych malarzy i różne 
drobiazgi starożytne. Szpitalna 26, 
I piętro. 4432 2 2

SzKćłks FreDlô sKii
w Z akop an em , w gmachu 

szkoły zawodowej 
urządzoną według najnowszych 
wymagań5* hygieny, otwarta 
przez całe wakacye za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się.

4256 4 o

I T a & j .  t a e l .
kolonii leczniczej _ Rabce przy, 
muje w tym roku dzieci do kolonii 
za opłatą miesięczną. Wiadomość 
w aptece „pod Murzynem** wKrako- 
kowie, ul. Krakowska 19. 441S 1 3

ń fs m lw m t
Akademii handlowej, z praktyką 
w książęcych dobrach, superarbitro- 
wany legionista, poszukuje posady 
w ' jakiejkolwiekbądź gałęzi. _ Zgło
szenia-: Włodzimierz Tokarski, No
wy Sącz, ulica Jagiclioasua 1. 38. 

4445 1 3

W ierzchoY /G e
kto zechce wynajmować na godziny 
w Krakowie osobie pewnej. Oferty 
z warunkami i adresem dla „Ama- 
tora“ przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

4429 1 3 -

Poszukaj? posady
zarządcy lab dzierżawy majątku. 
Zgłoszenia pod: ian Kryza przyj
muje Adm, „N. Reformy11. 4431

H ?  Z ak o p an em  udziela lekcyj 
* “ przez czas wakacyj i przygo

towuje do egzaminu profesor gimn. 
Zgłoszenia pisemne do dnia 10 lipca 
b. r. pod „Profesor g!mn.“ do Biura 
dzienników, Szczepańska 9, później 
Zakopane. 4447 1 3

Strażnik lasowy
biegły w tępieniu szkodników, 
potrzebny do Galicyi wscho
dniej. Znajomość języka pol
skiego pożądana. Przebieg ży
cia i odpisy świadectw, któ
rych się nie zwraca, posyłać 
pod - znakiem „ F o rstw a rt” 
do b iu ra  ogłoszeń ■*- Briider 
Wltżek B ern o  (M or.), B ahn- 
hofplatz 1. 4444 i  3

z roku 1913 cztery centnary 
metryczne ma do  s p r z e d s -  
s ł a  Br-owEż1 w L im aatew ej.

4436 1 3

M agister farmacyi
zaraz poszukiwany. Oferty z 
fotografią i curriculum vitae 
przyjmuje z grzeczności REr 
RJuger, K raków , ulica św. 
Filipa 11. 4248 5 5

Fachowiec
z kapitałem poszukuje w więk- 
szem mieście kupna, dzierża
wy, lub zastępstwa interesu 
gosp.-szynkars. (konc.) lub de
likates. - restauracyjnego, rów
nież reflektuje na jakikolwiek 
innego rodzaju interes katoli
cki. Zgłoszeni przyjmuje Ad- 
ministracya „N- Reformy “ pod 
F a c h o w i e c  1 3 6 . 4323 3 3

przygotowują w zakresie wszystkich _ egzaminów i rygor, prawniczych, 
prowadzą przygotowanie także pisetnnie._ oraz udzielaią^wszelkiej w tym 
kierunku pomocy. E u rs a  re p e ty to fy y se  dla p. p( 'składających egz. 
w najbliższym termin-e. Zgłoszenia: J i r  S łazisnłerz KucNUfCZyR) 
tymczasowo, G a rb a rsk a  7, f P-. od 3—5 i!0 poi. 4434 1 3

Maszyny rolnicze: żniwiarki, kosiarki i wiązałki amerykańskie 
„ p ia n o " , kieraty, młocarnie, młynki, siecz
karnie, plewinki z dźwignią do uprawy ziem
niaków i buraków etc.. _buraków etc. 

poleca na sezon 4213 6 lo

FaliryKo maszyn rolniczych i etllewurnm żelaza
pod firmą

M .  P E T E R S E M
Ig? M r a k i u l e ,

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

L. 61/15. 4375 3 3

Wzywam w szystkich PP. N otaryuszy, 
względnie ich zastępców  w okręgu c. k. Izby 
notaryalnej urzędujących, z wyjątkiem  T ar
nobrzega, Rozwadowa, N iska i Ulanowa, aby 
bez żadnej zwłoką urzędowanie rozpoczęli, 
jeżeli tego do tąd  nie uczynili, i spraw ozdanie 
tu ta j złożyli.

W Tarnowie, dnia 25 czerwca 1915.
Prezydent c. k. Izby notaryalnej

B u j n o w s k i .

Rzadowo uprawniona
f a b r y k a  w ó d  m . s z t ucznych  W W  i s p e c y a t n y c l i  i s c z n i c z y c i i .

p5d 8naą -

l  S li lf i f M l S i  w KUMOWIE.
S**-*1?  p o d  iMs*- 4

;bia pod kontrola komiayi PrzemysAisj-a;* To w. Lek. Krak. twyrebia pod niayi Prze mysłowa) 
prjea n i  l'aw .

poloeoaa

w 7o s i y  m f n e i - g j l s a ©  s i B l E i c a s a o
odpowiadające składem chsmicsay«i Tooom: BILIŃSKIEJ, GESSRU- 
ELER8KIEJ, SELTEBSKIEJ, VlUHy, MARY EN BADZKIEJ, UOM-

iilSSlNUKN,
s p e c y a l i a ©  l e c s j a i c z © 17 28 o

jak: litowe., bromową, jodową, zelazistą, swamę,oraj w u ily  le c z n ic z e  
. norm aln ie  z przepisu P rof. J a w o r s k ie g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekaoii i dro âaryaci. Cenni d nr żiJmli franco.

I tjojwyżSMo upoważoieBla Japa ^  cos, i król, figesfolskiei Mości.

3 i  o .  h .  L o t e r i a  p a ń s t w o w a
na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 

 «  —

T a  l o t e r y a  w  g o t ó w c e

obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a j j y c j j  g o t ó w k ą  w ogólnej 
ilości 6 2 5 . 0 0 0  K « r o n ,  Główna w y g r a n a :

K o p o s i .
Ciągnienie nastąpi jawcie w Wiedniu £3 lipca 1915, 

gjfiP” Ł o s  k o s z t u j e  4  k o r o u y .
Losy sa do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń. 

Ul., VordereZollamisstrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry zadarmo. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

S  c .  k .  G e a e r .  B y r e k c y i  l o ś e r y j  p a ń s t w o w y c h .
3954 8 10 (Oddział loteryj na cele dobroczynne).

Tercyorze i®. FroncfszKa
,J r a c ia  A lb ei^ a n is)
p o s łu g u j ą c y  u b o g im

w  K r a k o w i e .  K a z i s & l e r z ;  m i i c a  K ^ ^ k o w s l i a  L  4 3  
Telefon 3213

spizedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem t. j. krzesła, fotele, kanapy 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowama.
Krzesła i sto ły  do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.'
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 3 o

Dom spedycyjny

Jorzimmer i Spółka
w Krakowie, ul. Andrzeja Potockiego 1

poleca się nadal P. T. Klientom do przewozu 
mebli, oraz wszelkich towarów w zakres spę
dy cyi wchodzących. Przyjmuje także meble 

na przechowanie. 8824 3 3

Dokładna kolorowa mapę terenu 
wojny

wysyła za nadesłaniem kwoty kor. 
1'80 lub za zaliczką Księgarnia 0. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17. 
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za dam o na żądanie. 4355 4 10

Zarządca gospodarski
w średnim wieku, wolny od wojska, 
bezdzietny, poszukuje zaraz admi
nistracja m&jątku. Zgłoszenia: Fal
kowski, p. Bolesław. 4200 2 2

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ui. Bracka 5. ąoog 4 10

© s o b ą
wykształcona sympatyczna, 
poszuknje zajęcia w biurze 
sklepie do kasy lub citspedy- 
cyi lub innego w domu pry
watnym. Zgłoszenia: Zakopa
ne, willa Szałas, z listami pp. 
Błońskich. 4257 4 o

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Radziwiłłowskiej 15, sło
neczne mieszkania, składające się 
z 5—4—3 pokoi, kuchni, łazien
ki, pokoju dla służby; tamże kawa
lerskie pokoje z nowoczesnsm urzą
dzeniem. 4286 6 6

Z g u b i o n o
23 b. m. złoty zegarek z łańcu
szkiem złotym w drodze z llynku przez 
Grodzką, Franciszkańska na Fełi 
cyanek. W zegarku są 4 dyamenty. 
Łaskawy znalazca zechce oddać za 
W ysokiem  wynagrodzeniem. Emilia 
Demko, Kraków, ui. Felicyar.ek 12. 

4328 5 5

Iftiiiy E p tiik  f ip K H
wolny od wojska, znajdzie miejsce 
od 15 lipca u Adolfa Leibowicza, 
Rakowicka 15. Płaca 80—100 K. 

4348 4 5

z ukończoną 6 ki. gimn. w Cieszy
nie, poszukuje miejsca w aptece 
jako praktykant,- najchętniej * na 
prowincyi. Zgłoszenia: Wajdowicz, 
kierowuik szkołv. Szczucin.

4363 3 3

Pomocnik fryzjerski
po trzebny  natychmiast pod do
brymi warunkami do zakładu 
fryzyerskiego Er. K a z i k a  
w Rzeszowie. 4338 3 3

D Z W O N K I
elektryczne 1 telefon y naprawia 

i instaluje z precyzją i tanio
H .  N I E M E T S

optyk i mechanik 
Kraków, u lica  K arm elicka 15.

451 10 10

Firma L udw ik  A k sm an n  obecnie

*

zastępstwo maszyn do pisania i przyborńw do tychże, zakład przepisy
wania i powielania, oraz wzorowa szkoła pisania na maszynach.

Wiedeńska Delegacja

Samarytanina polskiego
w  W iedniu , I, W a iln e r s tr a sse  l a ,  p a rter

przyjmuje na cole humanitarne Samarytanma i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bielizuę męską, obu
wie, tytoń i papierosy.

Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa pa
miątkowe, jak ofieyaine odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z placu 
boju, miniaturowe, artystyczue plakiety (Orzeł zrywa ący 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz

Wojenne obrączki Legionów
ze stali, ozdobione białym Zygmuctowskim Orłem i history
czną datą 16. YIIL 1914.

Z d n iem  l  m aja  b. r . o tw a rtą  z o s ta ła  o k s p s -  
zyfcara w y d a w n ic tw  W ied eń sk ie j E c le g a s y i  S a m a 
ry ta n in a  w  K ra k o w ie , p la c  S z c z e p a ń s k i (dona 
p . S r a  D rctm era}. 3 3 1 9 19 o

Dr. J. Ha
praktykuje jak zwykle

w  K i s i
zawiadamia zarazem o otwarciu swego

Sanatorpnis, wcia „ isis  isaSśsM
gdzie chorycii przyjmuje, każdego czasu 

Na życzenie prospekt wysyła się odwrotnie. 3739

L. 56581/1915. 1 442G
Tram.

l e s a u M n i
C. k. Ministerstwo kolei reskryptem z dnia 5 lutego 

1915 r. 1. 23915/3 ex 1914 zarządziło przeprowadzenie re- 
wizyi trasy względnie komisyi stacyjnej i politycznego ob- 
cbodn, oraz rozprawy wywłaszczeniowej z powodu projekto
wanej budowy normalno-torowych linij kolei elektrycznej 
w Krakowie i okolicy, a w szczególności linii: Most na Ru-
dawie— Klasztor Norbertanek i III most na Wiśle  ulica
Lwowska—Kai wary jska w Podgórzu.

 ̂Operat projektu stosownie do postanowień § 14 ustawmy 
z dnia 18 lutego 1878 Hz. p. p. Nr 30 wrażony będzie od 
dnia dzisiejszego przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu 
w Biurze Budownictwa miejskiego, Oddz. B. (gmach Magi
stratu, ul. Poselska, III p.), gdzie go można przeglądać 
w godzinach urzędowych od godziny 9 rano do godziny 1 
w południe.

Interesenci mogą wnosić zarzuty lub u"7aM co do pro
jektu w ciągu powyżej oznaczonych dni na r :ee° Magistratu, 
lub przy rozpi awie komisyjnej, której termin później ozna
czonym zostanie.

Magistrat stoS. król. miasta Krakowa,
dnia 29 czerwca 1915.

p ® i s © ! ©
7. utrzymaniom. Ul. Karmelicka 46, 
II piętro na prawo 3603 19 20

Do w y n a jęc ia
lub sprzedania w pięknej okolicy 
nad Raba, 3 miie z Krakowa, willa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po
koi, kuchni i przynależności. Zgło
szenia list. poi Z. Z. 777 przyjmuje 
Adm.-,,N. Reformy". 4370

W ózek
na 1 konia, lekki, używany, kupi 
administracja dóbr Balice, poczta 
Balice k. Krakowa. 4377 3 3

M ł o d a
zdrowa, inteligentna panna poszu
kuje posady jako towarzyszka przy 
inteligentnej rodzinio lub do dzieci; 
zna się też na kuchni i na szy
ciu. Zgłoszenia pod: Olga Lissówna, 
Ungaiisoh-Hradisch, Fund: rlikowa 
1. 58, Morawy. 4337 3 3

Rutynowany Księgarz
poszukujo posady. Ł&skawo zgło
szenia przyjmuje biuro ogłoszeń" 
Feliksa Stattera, Kraków, pl. W W ’ 
Świętych 11. -j> 4285 3 3

P o tr zeb n a  feona-niańka
z bardzo dobremi świadectwami od 
1 lipca do dwóch chłopczyków (lat 
5 i 3). Dunajewskiego 6, I piętro, 
drzwi Nr 7. 4351 3 3

Pokoje umeblowane
na czas krótki i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1.16 c, II pię
tro, na prawo. 4368 2 o

fer en cza  Herczetja

tale
w przekładzie

L. Iironenberga i A. Panajotta. 80 h. 
4365 o 5

M ę żcz y zn a
na stanowisku rzadowem, poszukuje 
gospodyni zawodowej, sumiennej 
i pracowitej, by mogła chorą żonę 
nad zorow ać. Zgłoszenia: Franciszek
Styczeń, Łańcut. 3918 2 3

Ładne mieszkania
słoneczne, z całym komfortem,
z 4, 3 i 2 pokoi do wynajęcia za 
raz. Ul. Karmelicka przedłużona 
1. 208, obok stacyi tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejscu miedzy 5—6 po 
południu. '■ .MmM" 4120 7 10

*“ © d  4  k o r o n

d a m s k i ©
o d  1 k o r o n y

IsiMessld dla
przyjmuje się do roboty: 

U lica Karmelicka 7, II piętro,
kamienica w podwórzu. 750 45 0

udziela lekcyj gry na forto 
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów 

3161 10 o>

M e  rncbmlsłrzn.
(buchaltera), kasyora, kontrolom 
dóbr. magazyniera, ppzyjrcę zaraz. 
Najchlubniejsze świadectwa, egza
min z rachunkowości, refereneye. 
Lat 51, zdrów zepehlie. EriShl, 
p. Czudec. 4409!

Masto wyborowe
kilogram 3 80 K. „Stefania". Cii ź- 
kowice k. Tarnowa. - 4373 2 2

damską i bieliznę nową, oraz* 
reneracye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław
kowska 6, III p. • 3140 16 0

U  c z a r .  \ c a ,
konserwatoryum na wyższy 
kursie udziela lekcyj g ry  "i 
fortepianie po przystępnej c 
nie. H. 19., Zyblikiewicza 1 
III p. —  Wiadomość od 6— 
wieczorem. *<» - 331 4 o

Pedc-zas aiancliosów 
i i a iw

wobec brska kaai
nieocenione usiugi oddaje 

rolnikowi

mtw-mn II 111
^  na kotach 

wymagającaobsłogijedne- 
gochłopca, szer. rob. 1-50 m 
Wysyłka natychmiastowa 

ze składó.w firmy:

„ P Ł U G "
Dom komisowo - rolniczy 
Stef. Konopki w Krakowie.

3704 7 5

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul .Jagiellońska Nr 10, Rządca drukarni L. K. Górski.


